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(Moskiewska propaganda panslawistyczna mię- 
dzy Słowianami, — Okólnik węgierskiego minister- 
stwa. — Rocznie 100.000 rubli na propagandę w 
Galicji w bndżecie Królestwa, — Nasi socjaliści. — 
Wybory francuskie. — Zwycięztwo Gambetty w Bel- 
leville, — Zwycięztwo Grevyego na prowincji. — 
Półurzędowe sprostowanie Śtarej Pressy i przechy- 
lanie się Taaffego do centralistów. — Początek 
Przedlitawskiej sesji sejmowej. — Zwycięztwo w 
Radowcach Rusina centralisty; w Czechach centra- 
liści utracili jeden maudat sejmowy. — Agitacje 
wielkoserbskie. — Ofarność Czechów. —- Zjazd 
Studentów czeskich.) 


Neues Pester Journal podał był w prze- 
Szłym tygoduiu wiadomość, iż minister Tisza 
wydał okólnik do nadżupanów, zawiadamiający 
ich, i minister moskiewski Ignatiew znaczną 
kwotę pieniężną przesłał do Węgier dla zorga- 
nizowania tam propagandy panslawistyczno-mo- 
skiewskiej. Wzywa przeto minister węgierski 
nadżupanów aby piłnie czuwali. 

Organ ministerstwa węgierskiego, Pester 
Lloyd zaprzeczył, aby podobny okólnik wyszedł 
z ministerstwa węgierskiego. Ale N, Pester 
Journal obstaje przy swojem twierdzeniu. i na 
dowód przytacza cały okólnik ów w dosłownej 
treści. Ma on brzmieć jak następuje: 
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Polityczne. 

„Według poufnych informacyj, które mię do- 
szły, metropolita serbski w Belgradzie od jene- 
TARA [enatiewa otrzymał w celu knowań politycz" 
nych znaczne pieniądze. Przedewszystkiem zamie- 
rzono założyć wielki dziennik panslawistyczny, W 
sorymby pracowali także Serbowie z południo 
Wych Węgier: następnie ntworzyćby chciano partję 
narodową  południowo-słowiańską, którą kierować 
ma klub narodowy, mający się żałożyć; na czele 
tego klubu staną Risticz, Panta Sreczkowicz (pro- 
fesor) i Miłojewicz (profesor); w wielu “stronach 

ralu tak między Słowianami połndniowymi, jak 
Między górno-węgierskimi Słowakami utworzone bę- 
dą komitety filialne, aby na wielkie rozmiary pro- 
wadzić knowania. Upraszam przeto JW. pana, abyś 
Jak najpilniejszą zwrócił uwagę: na ruch mogący 
SIĘ rozwijać w obrębie jurysdykcji twojej i nie- 
Zwłocznie donosił mi o tem, co dojdzie do Twej wia- 

omości.* 

Zdaje się więc, że istotnie wydało mini- 
sterstwo węgierskie taki okólnik tajny do _nad- 
Zupanów, a teraz się tego wypiera, nie chcąc się 
Kompxomitować wobec Moskwy. Zresztą mini- 
ster węgierski istotnie niestosownie w urzędo- 
wym akcie poufnym wymienił, iż jenerał Igna- 
tiew dostarczył owej znacznej kwoty metropoli- 
Cie belgradzkiemu. Moskwa ma inne sposoby 
Ostarczania moskalofilom pieniędzy na props- 
gandę. Czyni to przez pośrednictwo stowarzy 
szenia słowiańskiego, któremu dostarcza fundu- 
SZÓw z wskazówkami tajnemi, jak te fundusze 
Użyte być mają. Obecna głowa tego stowarzy- 
penis, Aksaków, jest w najściślejszych stosun- 
ach z Jgnatiewem. 
tó Tylko koszta propagandy i opłacania ajen- 
W moskiewskich w Galicji stoją wprost na eta- 
ści królestwa Polskiego. Z najwiarygodniejszego 
bu dła wiemy już od lat kilku, że corocznie W 
1 qdżot wydatków Królestwa wstawianych jest 
-3.000 rubli na propagandę i ajentów w Gali- 
CJ, i że pośredniczy w całej tej robocie każdo- 

€Bny gubernator Siedlec. Z kwoty 100.000 ru- 
utrzymywanych bywa 74 ajentów, w każdym 
Dowiecie jeden, a oprócz tego dziennikarstwo i 
eski; osoby otrzymują osobne subwencje. 
prawdzie i stowarzyszenie słowiańskie udziela 
takie subwencje dziennikarstwu i pojedynczym 
Osobom w Galicji, alo kwoty te subweneyjne za- 
ledwie razem do 5.000 rubli rocznie dochodziły, 
J to z ogłoszonych rachunków Towarzystwa 
Słowiańskiego się okazywało. y 
Mylnie Czas z powodu okólnika węgierskie- 
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go pisze, że pieniądze moskiewskie, obracane na 
propagandę w Czechach, zwróciły się do wscho- 
dniej Galicji i Węgier. Na Galicję jest oddawna 
stała kwota na propagandę w budżecie Króle- 
stwa umieszczona, i prawie stale komiteta sło- 
wiańskie za pośrednictwem filii kijowskiej, udzie- 
lały subwencji moskalofilom galicyjskim. I to 
praktykuje się dotąd. Bardzo jest jednak praw- 
dopodobnem, że z objęciem steru rządów przez 
jenerała Tgnatiewa ta piopaganda moskiewska 
przybiera szersze rozmiary. Wszak Ignatiew je- 
szcze jako ambasador w Stambule złożył dowo- 
dy największego mistrzowstwa w podobnej pro- 
pagandzie moskiewskiej między Słowianami. 
- U d 

Mało jeszcze rozterki w naszem nieszczę- 
snem społeczeństwie; mało prądów rozkładczych 
pracuje nad niszczeniem tej wątłej spójni, jaka 
u nas łączy pojedyncze warstwy ludności w or- 
ganiczną jedność; nie dosyć, że kłócą włościan 
z inteligencją WIejską różne stronnictwa święto” 
jurskie, że czeplająca się germanizmu część ży» 
dowstwa podcina nam wszędzie, gdzie może, ar- 
terje żywotne — pochłaniając miasta, niszcząc 
szlachtę, wżerając Slę coraz głębiej w warstw. 
włościan, niwecząc rzemiosła, zmieniając hand! 
w rabunek, a kredyt w truciznę — nie, nie dość 
tego wszystkiego! Do uzupełnienia tego miłego 
koncertu brakło nam jeszcze — socjalistów! 

Naturalnie, że tak jak rzeczy stoją, Galicja 

nie potrzebuje jeszcze tak zaraz obawiać się re- 
wolucji socjalistycznej. Nasi P. T. panowie so- 
cjaliści świeżo upieczeni, to poczciwi ludziska, 
którzy pochwytali powierzchownie trochę z dok- 
tryn, rozsiewanych przez socjalistyczne pisma a- 
gitacyjne, i na oślep wojnją temi frazesami. Po 
największej części są to czeladnicy, niezadowo- 
leni, że własnych warstatów nie mają, drobni 
majstrowie, którym się źle powodzi, gromadka 
studentów, spragnionych za „nowemi ideami“, 
kilkunastu głodnych r. gr. auskultantów bezpła: 
tnych itp. — nie powiemy katylinarne, lecz „nie- 
dokończone“ egzystencje, 
,, Patrząc w około siebie, widzą oni wiele 
istotnie niezdrowych stosunków, wiele krzywdy 
i wyzyskiwania klas produkcyjnych przez pró- 
źniaczych pieniężników, którzy na wszystkie kla 
sy pracujące nakładają ciężkie i hańbiące jarz- 
mo lichwy, przybranej w rozmaite formuły han- 
dlowe i prawnicze. Lecz nie biorą socjaliści nasi 
tych objawów realistycznie, tj. nie nazywają i 
tych niszczących nas kapitalistów i odrabiają- 
cych dla nich pańszczyznę klas ludności po imie 
niu, nie żądają usunięcia bezpośrednich powodów 
panujących u nas wadliwych stosunków ekono- 
micznych. Nie! Oni ubierają je w zapożyczane 
od zachodnio-europejskich socjalistów hasła i na- 
zwy, i szerzą w kraju propagandę nowej nauki, 
w pół niezrozumianej przez własnych jej a- 
deptów a nawet i apostołów, siejąc nowe zarze- 
wie niezgody społecznej właśnie w tych warst- 
wach luduości, które w imię najświętszych inte- 
resów narodowych, dla wspólnej obrony własne- 
go istnienia powinne trzymać się razem, i jak- 
najusilniej bronić się nawzajem od zagłady. 

Oto widzieliśmy tych naszych socjalistów na 
ich zgromadzeniach we Lwowie. Wszyscy mow- 
cy, którzy tam występowali, to byli profesjoni- 
ści różnych fachów, którzy jak pozytywki wy- 
głaszali klątwy, wyczytane W zagranicznych pi- 
smach socjalistycznych przeciw kapitalistom, wy- 
zyskującym tamtejsze masy robotników fabry- 
cznych — i stosowali je do swoich pryncypa- 
łów, jak gdyby oni na prawdę nie mieli gorszych 
wrogów na świecie, jak ci ich nieszczęśliwi maj. 
strowie! A przecież, zapytajmy tych maistrów, 
tak srodze wyklinanych na zgromadzeniach so- 
cjalistów naszych — czy oni u nas opły- 
wają w rozkoszach, czy im właśnie 
najbliżej i najdotkliwiej nie doku- 
czają te nieszczęsne stosunki ekono- 
miczne, jakie u nas panują? 

, Zaprawdę! Jeśli bieda rodzi socjalizm, to 
wielkie pytanie kto prędzej miałby u nas prawo 
iść w socjalisty, czy pryncypałowie, czy ich ro- 
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botnicy ? I kto śmiałby się „ostatni“, gdyby, daj- 
my na to, udało się naszym socjalistom przepro- 
wadzić swój program, i pokonaliby bntę pryney- 
pałów, wyzyskujących niby robotnika ?... 

Do tych uwag dała nam powód broszurka 
agitacyjna, która nam wpadła w rekę w tych 
dniach, a nosząca napis: „O pracy, książeczka 
dla robotników.* Jest to przedrnk szeregu arty- 
kułów drukowanych przedtem w pisemku socja- 
listycznem p. t. Praca, a wyłuszczających w for- 
mie popularnej główne zasadnicze idee „zawiści* 
socjalistycznej ubogich przeciwko bogatym O 
wartości argumentów, zawartych w tej. broszu- 
sze, dają miarę takie m. p. twierdzenia, że tylko 
„dzieci i kpów* możnaby złapać na takie twier- 
dzenia, jakoby właściciel dóbr, fabrykant, przed- 
siębioyca także coś robili, albo że ludzie pracują- 
cy umysłowo także mają prawo liczyć się do ro- 
botników —— „Z A M takich profesorów e- 
konomii, którzy układają w system naukowy po- 
glądy, wymyślone dla obrony kapitalizmu!“ | tym 
podobnych wiele innych naiwnych kontradykcyj 
mieści się w pomienionej broszurce. 

Z tem wszystkiem błędnem byłoby lekcewa- 
żyć te objawy. Pamiętajmy, że budzący się u 
nas ruch socjalistyczny w zaciszu organizuje się, 
że daje się on wyzyskiwać bezświadomie ogól- 
noeuropejskiej agitacji, dla naszych interesów 
narodowych nader grożnej, że wreszcie i we- 
wnątrz kraju różnorodne antinarodowe prądy 
mogą, wyzyskiwać i rzeczywiście wyzyskują ten 
ruch kosmopolityczny dla swoich celów zgubnych. 
Socjalizm w Galicji, przetłómaczony na ruskie, 
oznacza hajdamaczyznę, w polskiej edycji ozna- 
eza negację narodowych uczuć i narodowego pro- 
gramu. pł 

My nie mamy do rozporządzenia monopolu 
tytoniowego, którybyśmy mogli obrócić na u- 
tworzenie fundacji dla robotników. Lecz mo- 
żemy, i powinuiśmy w drodze reform ustawo- 
dawczych starać się koniecznie nsuwać te cho- 
robliwe stosunki, które u nas sprzyjają szerze- 
niu się zarazy „socjalistycznej. Jeszcze ozas. 
Rzucona iskra tej agitacji zgubnej tleje dopiero 
w zarzewiu, i nie buchnęła jeszcze w płomień. 
Otóż aby 'do tego nigdy nie przyszło, wcześnie 
pe się usunąć sprzyjający temu materjał 
palny. 

Mówiąc językiem praktycznym potrzeba dla 
położenia tamy propagandzie socjalistycznej w 
Galicji przeprowadzić następujące reformy : 

Najpierw potrzeba ratować ludność rzemieśl- 
niczą po miastach od zagrażającego jej zniszcze- 
nia przez lichwę, przej pkurencję handlu, wie- 
deńską i czeską tande ibryczną i przez wła- 
sng indolencję naszych. i a 

Powtóre, należy nie wać KóSztów i tru- 
du na szerzenie zdrowej oświaty ogólnej i fa- 
chowego wykształcenia pomiędzy rzemieślnikami 
naszymi, ażeby ich praca stawała się coraz do- 
skonalszą i coraz popłatniejszą. 

Po trzecie, należy S lovai szybkiego 
przeprowadzenia reformy ustawy przemysłowej z 
r. 1859, protegującej kapitalizm z krzywdą dla 
klas produkcyjnie pracujących. 

Czwarte, przez rozumną wszechstronną na- 
pył? stosunków kredytowych. da $ 

iąte, przez mnożenie spółek rękodzielni- 
czych w rozmaitej formie, które dozwoliłyby 
drobnym przemysłowcom, nie rozporządzającym 
znaczniejszemi środkami pieniężnemi, dochodzić 
do dobrego bytu materfalnego. 

Szóste, przez czujne a szczere pielęgnowa- 
nie oświaty ludu wiejskiego. 

Siódme, przez stanowcze dążenie do praw- 
dziwego równouprawnienia żydów z ludnością 
innych wyznań. 


* 
s * 

Mamy już dzisiaj dokładny rezultat dokona- 
nych wyborów w większości okręgów francuz- 
kich, można więc, abstrahując od tych okręgów, 
w których odbędzie się jeszcze balotowanie, oce- 
nić poniekąd dostatecznie charakter i znaczenie 
tej wielkiej akcji, w której lud francuski zabrał 
głos 1 wypowiedział swe zdanie o politycznych 
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sprawach kraju. Ale mówiąc o Francji, trzeba 
zawsze wyróżniać Paryż i mówić o nim odrębnie, 
bo jest on nietylko stolicą kraju, ale do pewne- 
go stopnia państwem w państwie. Owoż i teraz, 
inny jest rezultat wyborów w Paryżu, a inny 
we Francji. 

W nadsekwańskim Babilonie główny ogień 
walki wyborczej koncentrował się około kandy- 
datury Gambetty. Zastępy rewolucyjne, spierają- 
ce się nieraz między sobą w drobnych miejskich 
sprawach, zjednoczyły Się tym razem pod jednym 
sztandarem, na którym wypisały hasło: „Precz 
z cezarem łambettą!* I oczywiście dołożyły 
wszelkich usiłowań, aby znienawidzonego dykta- 
tora nie dopuścić do mandain. Można przypu- 
szczać, że żaden wyborca z Bełleyillu, należący 
do którejkolwiek z grup skrajnych, nie omie- 
szkał stanąć do apeln, i rzucić swój głos ną sza- 
lẹ przeciwników Głambetty. Mimo to w pierw- 
szym okręgu otrzymał Gambetta 49 gł, w dru- 
gim jeden głos większości, więc razem 50 gło- 
sów więcej, aniżeli obaj jego przeciwnicy. Wpra- 
wdzie pomimo tej większości 50 głosów, stronni- 
ctwo Głambetty, biorąc rzecz absolutnie, jest w 
mniejszości w obu okręgach belwilskich. Do gło- 
sowania w nich stanęło bowiem 18.950 wybor- 
ców, a więc połowa wynosi 9.475; tymczasem 
Gambetta otrzymał razem w obu okręgach zale- 
dwie 9.405, czyli o 70 gł. mniej, niż połowa. Tę 
okoliczność chcą wyzyskać radykaliści i założyć 

rotest przeciw jego wyborowi; ale wątpić nale- 
y, czy ten arytmetyczny protest odniesie jaki- 
kolwiek rezultat. 

, W każdym razie Gambetta może się uwa- 
żać, że dotąd jeszcze jest panem sytuacji w Pa- 
ryżu, kieruje myślami tej głowy Francji i pul- 
sacją tego jej serca. Pomimo  najnamiętniejszej 
w świecie agitacji odniósł zwycięztwo i to zwy- 
cięztwo, któremu nikt znaczenia politycznego od- 
mówić nie może. Bo nie ulega przecie wątpliwo- 
ści, że wśród wszystkich wyborców belwilskich 
nie naliczyłoby się może ani setki takich, którzy 
niemieli jasnej świadomości dokonywanego czynu, 
którzy przystępowali do urny bez głębokiej i 
szczerej politycznej wiary. To nie było stado 
baranów politycznych idących drogą, po której 
tryk kroczy; nie byli to także zdemoralizowani 
ludzie, targujący się o cenę swych głosów. Każ- 
dy wyborca z Bellevillu, to człowiek pod wagle: 
dem politycznym nieskończenie wyrobiony, jeżeli 


wiać można — że idee skrajnego rewolacjonizmu 
nie zapuściły jeszcze zbyt głęboko korze 


sposobność poznać te idee i niemi się przejąć. 
Dla apostołów socjalizmu powinno to posłużyć 
za lekcję. 

W Paryżu odniósł tedy zwycięztwo postę- 
powy republikanizm nad skrajnym rewolucjoni- 
zmem. Na 24 okręgi Paryża wybrano wszystkie- 
go trzech nieprzejednanych  (intransygentów); 
reszta zaś są to republikanie tego co i Gambet- 
ta zakroju. 


Z wyjątkiem niektórych zacofanych 
gdzie i 


Francji toczyła się tym razem głównie walk 


wy, drugi — odcień więcej umiarkowany. 
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Przedpłaćę I ogłoszenia przyjmują: 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar." 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Głax. Narod.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiednin, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Wałfschgasze. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemergasse 18 Rudolf Mosze, 
Beilerstitte Nr, 2., Henr. Śchallek, jen. ajencja 
centr. eksp. ogłoszeń, Œ. L., Daube et Cmp. Woll- 
zeile 12, w Hambnrgu Bp: Haasenstein et Vogler. 
Rajchman et Frendler, w Warszawie Senatorska 32, 

GŁOSZENIA przyjmują się za opiat 6 ont 
od ae objętości EE wiersza drobnym 


Reklamy w rubryce 
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się tu rzecz ta sama co w Paryżu. Jak w stoli- 
cy teorje mniej skrajne odniosły zwycięztwo nad 
skrajnemi, tak na prowincji teorje bardziej u- 
miarkowane odniosły zwycięztwo nad mniej q- 
miarkowanemi. Stronnictwo Grevyego zdobyło 
12 mandatów nad stronnictwem Głambetty. 
Wreszcie jako uboczny rezultat wyborów za- 
znaczyć wypada dogorywanie bonapartyzmu i o- 
słabienie w ogóle stronnictw monarchicznych. 
Ostatnie wybory złożyły czarno na białem do- 
wód, że we Francji minęła już bezpowrotnie @- 
oka wszelkich monarchicznych zachcianek, i że 
kraj ten od dołu do góry nie mieści już w sobie 
nic, coby w jakichkolwiekbądź warunkach upra- 
wniało restytucję monarchii. Chee on być repu- 
blikańskim, iść drogą umiarkowanego postępu i 
rozwoju, zarówno daleką od prób wstecznych, 
jak i od skrajnych eksperymentów. I w tem się 
mieści najważniejsze polityczne znaczenie osta- 
tnich wyborów. 


* e 

Półurzędowe sprostowanie, które podaje Sta- 
ra Presse (ob. pon. tel), dotyczy następującego 
doniesienia Tagólattu: „Jak nam donoszą, zde- 
cydował się rząd, zaprowadzić ważną zulłkzę w 
wewnętrznej manipulacji ministerstw ; mianowi- 
cie mają być do każdego ministerstwa powołani 
referenci dla każdego południowo - słowiańskiego 
kraju przedlitawskiego. : 

„Ci referenci będą dobierani ze względem na 
słowiańską ludność tych krajów, tak że np. re- 
feraty, dotyczące dolnej Styrji, byłyby przydzie- 
lane referentowi słowieńskiemu, Istrja i Kraina 
otrzymają osobnych referentów. Dotychczas przy 
rozdawaniu referatów decydowała tylko objętość 
referatu; referentów czeskich, słowieńskich, serb - 
sko-kroackich nie było. Ta stara organizacja 
ceutralistyczna upada teraz — przyczem rzeczą 
interesnjącą jest, że Styrja będzie pod wzglę- 
dem administracyjnym podzieloną, skoro w mini- 
sterstwach otrzyma referentów niemieckich i sło- 
wieńskich. 

„Następstwa tego zarządzenia łatwo prze- 
widzieć, i jasno występnją cele tego zamiaru. W 
kołach biurokratycznych wywołuje ono ogromną 
senzację i ciekawi są, jakiego to rodzaju żywio- 
ty bedą z kół narodowych do ministerstw wy- 
słane. 

Tyle donosi Tagblatt. Rzeczą jest niezawo- 


nie wykształcony, to apostoł pewnej politycznej |qna, że takie zarządzenie o ile by słusznem by- 
i socjalnej wiary, to mąż zasad i głębokiego |ło pod względem narodowym, o tyle też bardzo 
przekonania Jeżeli więc mimo to prawie połowa pomogło by w sprawowaniu administracji rządo- 
wyborców belwilskich stanęła po stronie Gam-|wej na wszystkich połach. Jest bowiem faktem, 
betty, to znaczy — i wniosek ten śmiało sta- przez wieki dowiedzionym, że biurokracja nie- 


miecka jest sobie tylko referentką szablonową, 


> zbyt gi eni nawet | że dla żywotnych interesów ludności, w pośród któ- 
wśród najruchliwszej i na inteligentniejszej War" | rej urzęduje, 
stwy robotników francuskich, mającej wielką miecką, ani 


choćby ta ludność była nawet nie- 
„ami oka ani serca nie ma; temmniej 
zaś dla interesów ludności nie-niemieckiej, której 
języka nie rozumie, ba nietylko nim, ale i sa- 
mymże ludem pogardza w swej pysze germań- 
skiej. O potrzebach, dążnościach, krzywdach te- 
go ludu biurokrata niemiecki tem mniej ma i chca 
mieć pojęcia niż o języku, a raczej ma pojęcia 
z góry wypaczone. 

Sprawę tę poruszano już w Radzie państwa 
i u rządu, — wszelako mimo tego wszystkiego 


Natomiast prowincja stąpiła o stopień niżej. |najznpełniej wierzymy „pozytywnemu* sprostowa- 
y E IN rek nid Starej Pressy, że całe doniesienie Tagblattw 
eszcze toczy sią spór między sztandarem |jest z gruntu zmyślonem. Jakżeż może być ina- 
republikańskim a monarchicznym, w całej reszcie | czej, skoro tenże sam, i to jedyny organ pół- 
a SIĘ i a |arzędowy hr. Tasaffego dwa dni temu — w kwe- 
między republikanizmem postępowym Gamhetty | stji pojednania Czechów i Niemców podnosi z za- 
a republikanizmem umiarkowanym Grevyego. Dla-|pałem wniosek hr. Wurmbranda, aby język nie- 
tego to w wielu okręgach kandydowało odrazu |miecki formalnie ustawą uznany został za pań- 
po dwóch członków z obozu republikańskiego, bo |stwowy! Stara Presse sama przeciw niemu ude- 
jeden z nich przedstawiał odcień więcej postępo- | rzała, gdy był wniesiony — a z głosu menerów 
s W. ta- | centralistycznych w 4 
kich tylko okręgach oba obozy republikańskie |zwały z powedn mów 
zgodziły się na jednego kandydata, gdzie musia- | mentnie, że w samej frakcji postępowej zdumio- 
ły walczyć bądź z bonapartystami, bądź z ro-|no się nad wnioskiem tego kolegi, że frakcja 
jalistami i klerykałami. W tych zaś natomiast |herbstowska z całej siły mu się opierała — i 
okręgach, gdzie monarchiczne stronnictwa nie tylko z musu, dla uniknienia skandalu, ostate- 
stawiały swych kandydatów, oba republikań- |cznie doń przystąpiono! Dzisiaj organ hr. Taaf- 
skie odcienia stanęły ze sobą do walki. I stałalfego podnosi ten wniosek jako hasło ! 


sb. Gazecie, które się o- 


. Herbsta, wiemy doku- 


(84) 
; POWIEŚĆ 
z życia Polaków w Ameryce północnej 
dawnego Bakałarza > 1 wigrodu 
autors 


i „Anioła Palakięgą.: 


(Ciąg dalszy.) 


kolej s? sie na zachód. Biedny Jame 
ję 24 puścił się N. Orleanu, a ta aj 
= i przybyli do Te- 


zatrzymał, osobliwie w główniejszych, w Austin, 
w Housto 
kupił drug. 


dla Fora 


terji i tym gą, j 
maski ostatnią ym krojem ubiór jaki miał So 


vestoniee W 
nem, spotkał 


bnie jak przedtem Sosnowski mało tylko 
wtrącał się do konwersacji, Przechodząc koło je- 
duej z restauracyj, zobaczywazy znajomych, Red- 


head zatrzymał się i do dwóch mężczyzn star- 
szych, a poważanych w mieście obywateli, Thac- 
keraya i Cadwella, odezwał się: ! 

— Pan Sosnowski — i wskazał na Foxa. 
ukończył ze mną interes pieniężny, chcielibyśmy 
uzyskać zatwierdzenie u sędziego pokoju. Racz- 
cie panowie być tak uczynnymi i na krótką 
chwilę udać się z nami jako świadkowie. 

Obaj chętnie przychylili się do prośby i po 
kilku minutach wszyscy stali w kancelarji sẹ- 
dziege pokoju, któremu Redhead całą sprawę 
wyłożył. Treścią było, że od obecnego tu pana 
Sosnowskiego nabył za 60.000 dollarów drugą 
połowę owych gruntów w Teksasie. Przedstawił 
spisany krotki akt kupna i sprzedaży z gotowe- 
mi podpisami swoim i Sosnowskiego, prosząc O 
prawne tegoż potwierdzenie. Gdy mniemany So- 
snowski zapytany potwierdził, że się rzecz ma 


j|istotnie tak, jak Redhead przedstawił, sędzia we: 


zwał uproszonych świadków do podpisania aktu, 
a gdy panowie Thackeray i Cadwell położyli swe 
nazwiska, swoim podpisem i pieczęcią Z&opa- 
‘raopy akt wręczył Redheadowi. h 
Redi odziękowawszy Śświadkom za przysługę 
had o z Foxem wrócili do hotelu. Tntaj Red- 
tychmiant acit mu 800 dollarów, kazał mu na- 
powtórni wyjechać jawnie i szumnie i zastrzegł 
ół rowie Zz tutaj nie pokazywal pan 
| wszystkiego świędła 0X przystał na Wszystko 


; dotrz i 
lecając się zawsze i wszędzie y ow po 


Redhead został w Galvestonie i - 
rządził jakby zamyśla? tutaj czas ałuższy dka. 
wić. W wyższej części miasta najął dom obszer. 
ny, 8 raczej willę, romantycznie położoną nad 
odnogą morską 1 ustroił ją przepysznie. Tutaj 
gościnnie przyjmował znajomych, zawiązywał no- 
we znajomości, osobliwie prawników i adwoka. 
tów do siebie ściągał. Znano go już przedtem 
w Galvestonie, obecnie jednak gościnnością, u- 
czynnością, ujął, sobie wszystkich i uważano go 
nietylko za dzielnego przemysłowca i obywatela 
ale oraz za miłego towarzysza i gospodarza, 


XXI. W pustyni. 


Sosnowski zebrawszy szczątki swej dawnej 
zamożności wyjechał z Szymonem do Texasu. 
Gdyby nie Szymon, nie jednej rzeczy byłby nie 
zabrał ze sobą; umysł jego zgnębiony nie oglą- 
dał się na potrzeby w nowem położeniu. Pamię- 
tał zabrać ze sobą mapy swoich gruntów; ponie- 
waż jeszcze trwał w tem, że na miejseu sprze- 
da zięmię, emigrantom, którzy: podług zapewnień 
Redheada hurmem przybędą i granta rozkupią. 

W. drodze nigdzie: się nie. zatrzymali tylko 
w Austin dla najęcia wozów, przyjęcia jednego 
murzyna za kucharza i służącego, i zakupienia 
niektórych sprzętów. Stanqli tedy przed znanym 
blokhauzem, który był zupełnie pustym. Drzwi 
wchodowe bez zamku; zamiast okien tylko otwo- 
ry; dziedziniec porosły ogromną trawą, roślina- 
mi i kwiatami; około drzwi samorođny. dziki wi- 
nograd piął się po belkach, wydostał się na dach 
i tworzył niekształtną olbrzymią altanę; ogro- 
dzenie z ostrokołów miejscami popsnte i otwarte. 

Gdy wozy wtoczyły się na tak zwany dzie- 
dziniec i zajeżdżały przed dom, na turkot kół, 
trzaskanie biczów i wołanie ludzi, zwierzyna 
strwożona, która dawno nic podobnego nia sły- 
szała i spokojnie w bujnych zaroślach około do- 
mu mieszkała: kuropatwy, dzikie indyki, bażan- 
ty, przepiórki, zające — z wielkim strachem m 
mykały się 1 uciekały do lasu; a myśliws 
wzrok Szymona nawet spostrzegł, jak ku półno- 
enej stronie migały się między wierzchołkami 
burzanów rogi ogromnego jelenia. 

— Toż dopiero będzie pociecha, zawołał. 
Dobrze, żem zabrał swoje dwie pukawki. Piecze- 
ni będziemy mieli po uszy! i 

Zniesiono rzeczy. Sosnowski z Szymonem i 
murzynem Adamera, wzięli się do układania i u- 
porządkowania. Adam, jakiś poczciwy młody mu- 
rzyn, oddał się potem swemu zawodowi; pona- 


prawiał kuchnię, poustawiał nieliczne naczynia, | -. 


przepasał fartuch i wziął się do gotowania. 
Sosnowski wyszedł przed dom, obszedł go 
naokoło, stawał tu i tam, rozglądał się: WSZĘ- 


dzie gdzie wzrok padł, dzika nieprzejrzana pu- |nieważ wózek był wyładowany całym sklepóm 
stynia! Wrócił i wyszedłszy kilkoma drewniane- | potrzebnych rzeczy; były pod nim, przy nim, na 
mi schodami ku drzwiom zatrzymał się, jeszcze |nim, a przed sobą trzymał ubitego jelenia i mnó- 


raz 


glądnął na ten smutny krajobraz, i mimo- |stwo innej zwierzyny; za wózkiem toczyła Bię 


wolnie ciężkie, żałośne westchnienie wydarło mu | ogromna bryka napchana różnoroduemi sprzęta- 


się z piersi. 


mi i narzędziami, a około niej szło kilkunastu 


— Qo to? drogi panie, rzekł Szymon, który | ludzi, robotników, których Szymon najął. 


na wszystko uważał; nie frasujmy się; wkrótce 


wszystko przerobimy za: pomocą Boga i ludzi. — | szy 


„ Szymon opowiadał swoją wyprawę. Dostaw- 
się drugiego dnia do Austin, wypytawszy 


Tu zrobimy werandę, te zarośla przemienimy w |sję, gdzieby mógł nabyć konie i wózek, zapro- 


ogród, ogrodzenie naprawimy, drogi poprzerzy- 
namy. A co najważniejsza, okna, — okna musi- 
my wprawić, bo trochę za wiele świeżego po- 
wietrza w nocy; komorę trzeba dobudować. Wre- 
szcie musimy mieć ze dwa koniki i wózek. Już 
ja się tem zajmę. 


Jakoż wkrótce Szymon otrzymawszy od So- | gfjne 


snowskiego potrzebną kwotę, wziął torbę my- 
śliwską, strzelbę zarzucił i puścił się w drogę 
do Austin. 

Sosnowski zaczął się niepokoić, gdy tydzień 
minął a Szymon nie wracał, 
trzy dni, a Szymona nie było, 

Czarny Adam często wychodził na drogę na- 

rzeciw i wracał z niczem powtarzając ze smut- 
jem: Massa Czimon nie ma. 

Dnia jedenastego znowu Adam koło godziny 
szóstej popołudniu wybiegł naprzeciw 
Czimon. 
spokojny 
trywał i nadsłuchiwał. 
że słyszy tentent 


Sosnowski do najwyższego stopnia nie- 


Wtem zdawało mu Się, 
cwałującego konia, wybiegł 


rzed dom i nagle ujrzał Adama wpadającego W | czasy | 


iedziniec na rosłym mustangu z okrzykami ra- 


dości: Massa Czimon | Massa Czimon j jedzie, je- | go 


dzie, — dwa konie, a ten az konie, — 
jeleń, — okna; dużo — dużo ludzi! O — Massa 
Czimon! O! i wskazywał palcem na kawalkadę, 
która właśnie wjechała na dziedziniec. 


i powoził parą koni małych ale silnych i wy- 
trwałych, do kozackich podobnych. Siedział, mó- 
wimy, lubo to było niewłaściwym 


i minęło jeszcze | we, 


stał oparty w otworze okna i wypa- |Sz 


Był to-Szymon,. Siedział na wózku górskim |. 


wyrazem, po- 


wadzony został do handlarza, który miał za mia- 
stem swoją staduinę w przyległej prerji. Tam 
wybrał tę parę mniejszych do pociągu i wózek. 
Gdy się koniarz o cenę ich ugodził, zapytał go, 
czy nie potrzebuje dobrego konia pod wierzch. 

— Ba | odrzekłem — podemnie potrzebaby 
inego i niemałego, bo jak pan widzisz, mam 
nieco dłuższe nogi i ważę 170 funtów. 

Na to koniarz gwizdawką gwizdnął, a z wy- 
sokiej trawy podniósł się 4 Eonia” abo : 
czoło wypukłe szerokie, oko jakby pomarańczo- 

kudły między uszami, grzywa gęsta kudłą- 
ta jak włos murzyna. Na drugi świst koń wy- 
ciął dęba i pędem w szalonych skokach przy- 
biegł, stanął przed nami i wyciągając ku mnie 
szyję, chrapał nozdrzami. 

— A co? pepyta koniarz — jak się panu 


Massa | podoba ten mus 


— Koń, jak pan widziałeś — opowiadał 
on — silny, rosły, wybornie tresowany, Za- 
paliłem się, 


— Przypomniałeś sobie, Szymciu, dawne 

— Może i to. Więc w targ. Koniarz cenił 

drogo, dwa razy, tyle co za pano. mniajazgohs 

Wreszcie dobiłem, dałem mu 80 dolarów, za co 

w dodatku dostałem hiszpańskie siodło i trenzle. 
— Ale dlaczego tak długo bawiłeś ? byłem 

niespokojny. 

— dy drogę. 

ma (O. à n.) 


RE 


Zdaje się, że ma rację nasz korespondent 
wiedeński, iż hr. Taaffe radby bądź cobądź po- 
rozumieć się z centralistami, choćby z jedną ich 
częścią, aby mógł szachować autonomistów. I 
dlatego Stara Presse zapowiedziała a następnie 
obwołała dr. Herbsta jako wodza a jego mowy 
jako program centralistów — dlatego i dzisiaj 
go sławi, podniosłszy onegdaj sztandar języka 
państwowego! A napotyka się codzień wiele in- 
nych oznak po temu, tylko że niepodobna ich 
podnosić wobec sposobu, w jaki z nami postę- 
puje prokuratorja lwowska. Bywają dzisiaj kon- 
fiskowane zasady narodowe, które nawet za rzą- 
dów Lassera i Auersperga tysiąc razy prozą i 
wierszem były wyrażane w dziennikach i dzie- 
iach w Galicji; tudzież za żądania, jakie co- 
dzień napotykamy w pismaeh nietylko centrs- 
listycznych, ale i czeskich; za głosy, w których 
według ustaw, prokuratorji tylko na żądanie 
dotkniętej osoby występować wolno. 

Wolna droga hr. Taaffemu — ale też wolna 
i autonomistom! 


* r 
| 


Sejm dalmacki został już onegdaj otwarty, 
dzisiaj zaś sejmy istryjski i gorycko-gradyski. 
Telegramy nie podnoszą żadnego zgoła z przed- 
łożeń, jakie rząd wniósł w tych sejmach, — 
widać, że są zupełnie lokalne i na uwagę ogółu 
nie zasłngują. Zatem upadają wszelkie dotych- 
czasowe domysły w tym względzie. 

W Radowcach od miasta wybrany został do 
seima kukowińskiego adjunkt sądowy p. Tarzań- 
ski, — otrzymał 268 głosów przeciw p. Pithejo- 
wi, Rumunowi, któremu 186 głosów przypadło. 
P. Pithey wybrany został tamże do Rady pań- 
stwa — czemnż przepadł przy wyborze do sej- 
mu? P. Pithey jest autonomistą — a p. Turzań- 
ski ogłosił się jako centralista — co robił rząd 
w sprawie wyboru do sejmn ?... 

W uzupełniających wyborach do sejmu cze- 
Skiego d. 22. bm. zaszedł jeden ważny wypadek. 
W okręgu Jaromierz-Królodwór Czesi wydarli 
mandat centralistom, wybrany został p. Wacław 
Prażak, włościanin czeski, dzięki prawyborcom 
jednej wsi, którzy dawniej centralistów, a tym 
razem narodowców wysłali jako wyborców, wszy- 
stkie inne bowiem miejscowości głosowały jak 


dawnioj. 
Dalmacji poczęła się była organizować 
partja serbska, działająca w celach oderwania 
Dalmacji, Kroacji, Bośnii i Hercegowiny od 
Przedlitawii a okolic serbskko-węgierskich od 
Węgier i przydzielenia do Serbii. W Dubrowniku 
usiłowano założyć „omladinę* choćby narazie 
tylko w celach literackich, ale rząd zabronił, a 
nawet nie dopuścił odbycia jawnego zebrania. 
Uczestnicy naradzali się prywatnie, robili wy- 
cieczki do Kottaru it. p. W Dalmacji, tak samo 
jak w Kroacji robota ich stracona. Podobnie 
staraia się agitacja serbska zorganizować we 
Węgrzech południowych, ale i rząd przeszkodził, 
i wzięło górę stronnictwo, niechętne przyłączeniu 
do Serbii. 
* sf k 

O składkach na teatr czeski donoszą Naro- 
dni Listy: „Lud nasz w zapale patrjotycznym 
znosi gorliwie z niesłychanem poświęceniem cią- 
gle a ciągle ofiary na odbudowanie teatru czes- 
kiego. W naszej administracji zebrało się do dzi- 
siaj (22. bm.) 85.062 złr. 12 ct., w administracji 
Politiki do niedzieli 50.537 złr. 75 ct, w admi- 
nistracji Pokroku 25.087 złr. 20 ct, w admini- 
stracjach innych dzienników pragskich i prowincejo- 
nalrych 10.000 złr ; w ratuszu do soboty 40.000 zł, 
osobno w kasie budowy teatralnej 26.301 zł. 80 ct, 
oboje cesarstwo dali 20 900 złr., cesarzewicz na- 
stępca 5.000 złr., arcyks. Ludwik Wiktor 1.000 
złr., miasto Praga 50.000 złr., miejska kasa o- 
szczędności 50.000 złr., asekuracja 280.000 zł.,— 
mamy przeto na odbudowanie już zapewnionych 
około 699.000 złr. Zbierajmyż i dalej na świętą 


` dla naroda naszego sprawę; pokażmy co doka- 


zać zdołamy! Hasłem naszem niechaj będzie : 
Hojnie a rychło! — abyśmy zaimponowali nie- 
tylko wysokością sumy, ale i krótkością czasu, 
w jakim zbierze się co potrzeba na dźwignięcie 


"sceny narodowej z rozwalisk !* 


Dodamy, że o jeden dzień później w admi- 


„nistraeji Politiki jnż się zebrało 57.406 złr. 90 


ct., a Pokroku 33.194 złr. 87 ct. 
To naród! 
Na 4. września zbiera się walny zjazd stu- 


„dentów czeskich z Czech, Morawy i Szlązka — 


a to do Berna, jednego z głównych siedlisk teu- 
tonizmn na ziemiach słowiańskich. 


Głosy z kraju. 
(W sprawie szkoły dublańskiej). 


Wstępny artykuł umieszczony w łamach 
waszego dziennika z dnia 12. b. m., traktujący 
ważną dla kraju sprawę o szkołach dublańskich, 
uważać należy za fakt wielkiej doniosłości, bo 


jeżeli poznanie choroby stanowi pierwszy i nie- 
zbędny warunek do wyleczenia organizmu z tra- 
piącej go choroby, to też i podniesienie głosa 
w tëk doniosłej a ogółowi mało znanej sprawie 


Odpoczynek niedzielny. 


Miemayer, („Die Sontagsruhe von hygienischen 
Standpunkte. *) 


W roku 1876 dr. Lombard, prezes genew- 


pour la sanctiścation du Dimanche), wyznaczył 
nagrodę za najlepsze dzieło o odpoczynku nie- 
dzielnym pod względem hygienicznym. Z pomię- 
dzy 53 prac, nadesłanych na konkurs, wszystkie 
trzy nagrody otrzymało dzieło lekarza sanitar- 
nego, p. P. Niemayera, wydrukowane w czaso- 
piśmie Sammlung von Vorträgen für das deutsche 
Volk, wydawanem przez profesorów Frommela i 
Phata. W dziele swem dr. Niemayer dowodzi 
konieczności święcenia niedzieli tak z powodów 
hygienicznych, jakoteż i moralnych. 
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wlewa w każdego myślącego otuchę, że doczeka- 
my się może polepszenia złego, skoro zaczynamy 
już przychodzić do przekonania, że istnienie Za- 
kładu w Dublanach jest rzeczą chorobliwą i wy- 
magającą reformy. - 

Chociaż szan redakcja w tym artykule prawie 
wyczerpująco, a co najważniejsza ze znajomością 
stosunków i bez najmniejszej żółci sprawę tę 
wyjaśniła, chcę jeszcze kilkoma uwagami przy- 
czynić się do wyrobienia u ogółu przekonania, 
że zakład rolniczy w Dublanach ani na chwilę 
prowadzonym być nie powinien, jeżeli ma się 
rozwinąć jako wyższa naukowa, a tak dla kraju 
pożądana instytucja. 

Pytam się przedewszystkiem, czy nazwa 
„Dublany* jest tak pięknie brzmiącą, czy histo- 
ryczną, czy też sama wieś tak uroczą, ż8 pewna 
garstka ludzi chce koniecznie widzieć zakład w 
Dublanach? Co do mnie, wyniosłem to przeko- 
nanie, który każdy bezstronny a ze stosunkami 
obeznany podziela, że ohydniejszej i niezdrow- 
szej nory nie ma prawie w Galicji, o czem prze- 
konać się bardzo łatwo, bo Dublany oddalone 
milę ode Lwowa. Chcącym przekonać się o pra- 
wdzie, nie radzę jednak urządzać wycieczki w 
dzień słotny, bo żaden fiakier lwowski nie po- 
dejmie się jechać, a dotychczas nie podali nam 
nihiliści sposobu kierowania balonem, bo ten jê- 
dynie byłby w stanie przeprowadzić nas cało 
przez niesłychane błota i trzęsawiska na miejsce 
upragnione. Że to nie przesada, powołuję się na 
wypadek, który się zdarzył zaprzeszłego roku 
na mostku, przed skrętem do zakładu. Pan S... i, 
dzisiejszy inżynier bióra melioracyjnego, wracając 
podczas słotnego dnia fiakram z Dnblan do Lwo- 
wa zagrzązł tak niefortunnie, że trzeba było od- 
prządz konie. Jednak o dziwo, koń odczepiony 
od orczyków i dyszla stał na miejscu, jak wry- 
ty, nie mogąc wyciągnąć nóg z rozgrzęzłej gli- 
ny! Wątpię zaś, by można to przypisać hypno- 
tyzmowi, bo nie wiem czy konie ulegają snom 
magnetycznym, azatem i znieczuleniu nóg. Lecz 
na tem nie koniec; woźnica chcąc przemocą od- 
wlec konia od dyszla w celu doprzęgnięcia wło- 
ściańskich koni — zeskaknje z kozła na ziemię, 
lecz nie może wyciągnąć nóg z błota, a mocujące 
się z tym na pozór tak słabym elementem, Zo- 
stawia but w glinie i wyciąga obnażoną nogę 
ku wielkiej pociesze gapiącej się gawiedzi! Jak 
w artykule z dnia 12. b. m. wspomuiauem było, 
jest powietrze dublańskie niezdrowe, ja zaś do- 
dać muszę, że jeszcze gorszą jest woda do picia, 
i oba te czynniki tak niefortunnie wpływają na 
zdrowie kształcącej się młodzieży, że Wydział 
krajowy chcąc nadal utrzymywać w D. zakład, 
powinien albo wyznaczyć pewną subwencję dla 
uczniów, którzy w skutek cierpień żołądka i ki- 
szek nabytych w zakładzie (do czego przyczynia 
się także wikt żydowski) — są zmuszeni szukać 
ratunku w Karlsbadzie, lub wybudować tamże 
budynek, w którymby ua wzór t. z. wojskowego 
kurhauzu mógł uczeń mieć bezpłatne pomieszcze- 
nie i kąpiele. 

W programie przed dniami kilkoma w Gas, 
Nar. umieszczonym znajduje się wzmianka o 
chemicznej stacji doświadczalnej Zwracam się 
do ogółu pp. chemików i lekarzy i zapytuję, co 
sądzić należy o takiej stacji, która wiedząc, że 
w skład wody dablańskiej wchodzą najszkodli- 
wsze połączenia mineralne i organiczne, nie czu- 
je się obowiązaną zwrócić na to uwagę odpowie- 
dniej władzy; co sądzić o takim zakładzie, który 
wie, że ta woda była już raz powodem epidemii 
tyfusowej, który uczy nas by wodą niezdrową 
bydła nie poić, a który obojętnie na to patrzy, 
jak uczniowie piją wodę gnojówką cuchnącą*! 
Zdaje mi się, że uczyniłaby dyrekcja lepiej nie 
wspominając nie o chem. laboratorjum, bo wtedy 
spadłoby trucie uczniów niezdrową wodą, na 
karb nieoświecenia i ciemnoty naszej, przez F'ran- 
cosa „Halbasien* nazwanej Galicji, której ten 
błąd łatwiej przebaczyć wypada, bo nie dotarła 
jeszcze do niej nauka chemii. Jakie oczy zrobił- 
by taki Francos, gdyby zjechał do Dublan; czy 
w swej zaciętej ku polskości nienawiści nie na- 
zwałby Galicji „Anderthalbasien*? A ponieważ 
w każdej bajce i plotce jest część prawdy, czy 
nie zasługiwałyby Dublany w istocie na nazwę 
„Halbasien*? A któż temn winien? Wedle mnie 
tylko ci, którzy mozoląc się czas dłuższy w Du- 
blanach, poznawszy zatem wszelkie wady i nie- 
dogodności nie poczuwają się do obowiązku o- 
tworzyć oczu źle poinformowanemu światu, w 
skutek czego ogół wie tak mało. o zakładzie, 
jakby istotnie Dublany leżały nie w Europie 
lecz w Azji. 

Dlatego wielkie uznanie należy się szano- 
wnej redakcji Gaz. Nar., że zabrała głos w tej 
sprawie, a to tem bardziej, że żyjemy w cza- 
sach, w których na porządku dziennym są albo 
hymny pochwalne pisane na wszystko, co krajo- 
we, lub też paszkwile mające na celu zaspoko- 
jenie zemsty osobistej, a w których brak nam 
sądów trzeźwych i bezstronnych. 

W końcu muszę się zastrzedz, że występu- 
jąc przeciw Dublanom, nie mam zamiaru kryty- 
kować wykładów lub osłabiać wiary w teorję 
rolnictwa; owszem przebywając w okolicy, gdzie 
gospodarstwo jest extenzywne i przeważnie w 
ręku żydów, którzy pobierają dochody przeważ- 
nie z lichwy, a u łatwowiernych i niekompeten- 
tnych na miano dobrych gospodarzy zasługują — 


siłami; stało się tak naprzykład w Gdańsku, 
zkąd tyfus i cholera zostały, jak się zdaje, na 
zawsze wyrugowane. i 

Już Hippokrates wyrzekł: „choroby nie spa- 
dają na nas niespodzianie z nieba, lecz są wy- 
nikiem codziennych naszych grzechów przeciw za- 
chowywaniu zdrowia, i gdy grzechów tych na- 
zbiera się dużo, to choroby wybuchają wtedy, 
jakby razem.“ Zwracając się znów do czasów 
iza b ze autor przytacza następujące zdanie 
rby: 

„Ludzie nie mają prawie najmniejszego po- 
jęcia, do jakiego stopnia zdrowie ich od nich sa- 
mych zależy, I nigdy nie chcą zrozumieć tej pro- 
stej prawdy, że w dziewięć-dziesiątych przypad- 
kach sami są winni chorobom, jakie ich trapią.“ 

Byłoby błędem myśleć, że jedyną przyczyną 
wszystkiego złego są tylko epidemie, tj. że raz 
pozbywszy się najzaciętszych naszych wrogów : 
cholery, ospy i tyfusn, stan zdrowia powszechne- 
go nie pozostawiałby nie do życzenia, i że zmniej- 
szyłaby się przez to śmiertelność. Przecięciowa 
ilość wypadków śmierci zostałaby taż sama, 
przyczem wymieranie prędkie ludzi masami 
na jedną i tąż samą chorobę, zdarzałoby się 
rzadziej, ale pojawiłaby się natomiast inna 
choroba, która powoli wyrywając z pomiędzy 
nas. pojedyncze ofiary, do. grobu je kładła. 
Zbadanie podobnej choroby w związku z wa- 
runkami kulturnemi, w jakich społeczeństwo ży- 
je, a dalej walka z tą chorobą, jako nową epi- 
demiczną iormą czasów przeszłych, oto co po- 
winno stanowić podstawę zabezpieczenia zdrowia 


kry- |ladzkiego. Plan osiągnięcia celu powyższego po- 


winien być oparty na następującem wyrachowa- 


WIE gorąco, że jedynem zbawieniem kraju mo- 
że być jak największy zastęp ludzi teoretycznie 
wykształconych, bo wtedy dopiero da się usunąć 
nie jeden przesąd, nie jedna na niedorzeczności 
oparta reguła, stanowiąca podstawę dzisiejszego 
gospodarstwa, którego reprezentantami dotych- 
czas są: 1) ekonom, którego rozum polega na 
długości harapnika, 2) kowal, pełniący funkcję 
nadwornego weterynarza, wreszcie 3) nieodstępny 
Moszko lub Icek, których należało właściwie u- 
mieścić na piarwszem miejscu, bo trzęsą nietyl- 
ko całem gospodarstwem, ale i samym właści- 
cielem. 

Nie chcąc rozwlekłam wytaczaniem faktów 
zabierać szan. redakcji miejsca, ograniczam się na 
tych kilku uwagach i wypowiadam bez ogródek, 
że robienie dalszych wkładów w Dublany było- 
by z jednej strony marnotrawstwem grosza pu- 
blicznego, a z drugiej — niegodziwem i lekko- 
myślnem lekceważeniem zdrowia młodzieży, 
kształcącej się teoretycznie w zawodzie rol- 
niczym, 

Kiedyś, gdy zajdzie potrzeba wytknięcia in- 
nych, drobniejszych, ale zawsze rozwojowi zakła- 
du ua przeszkodzie stojących szczegółów, uchylę 
zasłonę z równą jak dziś otwartością i bezwzglę- 
dnością. — A teraz proszę przyjąć wyrazy sza- 
cunku i poważania 

od byłego ucznia Zakładu. 
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, Petersburgski korespondent Nowej Pressy 
pisze: 

„Dopiero teraz ogłoszona, a tak długo już 
oczekiwana dymisja dyrektora banku państwo- 
wego, Łamańskiego, wywarła w tutejszym finan- 
sowym świecie nie małe wrażenie. Dymisjowany 
dyrektor ma nietylko wielu nieprzyjaciół, ale 
także sporo przyjaciół — a tak jedna jak i dru- 
ga partja usiłowała wszelkiemi środkami przeci- 
wników swych zwyciężyć, Walka była zatem za- 
wzięta i stronnictwo Łamańskiego zostało poko- 
nane; wrogowie jego mszczą się więc teraz na 
nim i na jego przyjaciołach i wywołali już na 
giełdzie silny spadek akcyj pawnego banku, Z 
którym Łamański jest bardzo ściśle związany. 

Emocja, jakiej doznał nasz świat finansowy, 
tem łatwiejszą będzie do pojęcia, jeśli się zwa- 
ży, że tajny radca Ziemsen, który dotychczas 
prowadził oddział kredytowy, różni się od swe- 
go poprzednika jak dzień Od nocy... Jest on sy- 
nem tutejszego lekarza; po ukończeniu studjów 
uniwersyteckich, rozpoczął karjerę od bardzo 
podrzędnej posady. Ale dzięki swoim zdolno- 
ściom, wiedzy i wielkiej pracy, zawdzięcza ogól- 
ne poważanie, sławę uczciwego urzędnika i obe- 
cne powołanie na dyrektora banku, które to sta- 
nowisko w dzisiejszem ekonomieznem położeniu 
Moskwy podwójnie jest ważnem. 

Prasa powitała go bardzo chłodno ; Ziamsen 
znany jest bowiem więcej za granicą aniżeli w 
kraju, a te z powodu dotychczasowego swego 
stanowiska. Jakie zadanie czeka go obecnie — 
o tem tylko w domysłach mówić można. Z pe- 


Poszczególne objawy jakiegoś polepszenia 
tutaj, gdzie brakuje wszelkich zasad, znaczą w 
ogóle bardzo mało, albo wcale nie. Jeśli obecnie 
mówią, że kontrola państwowa ma być tak urzą- 
dzoną, aby była zdolną do należytegó*wypełnie- 
nia swego zadania, to jest wykrywania nadużyć, 
które dotychczas musiała zupełnie z uwagi spn- 
szczać, to nie należy wierzyć w to dopóty, do- 
póki tej samej zasady nie zastosują do wszystkich 
gałęzi administracji państwowej. W Moskwie re- 
gulowano - stosunki niejednokrotnie jaż, i to w 
sposób bardzo dobry — na papierze; gdy przy- 
szło do wykonania, wtedy dopuszczone „wyjąt- 
ki* nic prawie nie zostawiały z zasady. Tak np. 
po za kontrolą państwową pozostawiono mini- 
sterstwo dworu, które samo się kontrolowało i 
samo sobie zdawało rachunki z pobieranych ze 
skarbu państwa sum. Tej auomalii mają obecnie 
zaradzić | Z ministerstwa dworu po rozwiązaniu 
departamentów apanaży, orderów, kontroli itd., 
ma pozostać tylko skromny urząd pałacowy. Po- 
nieważ zapewniają, że kierownictwo tego urzędu 
obejmie hr. Woroncow-Daszkow (który jest na- 
czelnikiem straży bezpieczeństwa carskiego, i 
ma pod sobą stadninę carską), ztąd więc można 
wnosić, jak wielce skromnym będzie zakres dzia- 
łania urzędu pałacowego. Albowiem wiadomo, że 
hr. Woroncow-Daszkow wcale nie posiada zdol- 


nia 
przecięciowa długość życia każdego człowieka, 
nienarażonego na nieszczęśliwe wypadki Z ze- 
wnątrz pochodzące, i pędzącego życie według 


nieulegającem najmniejszej wątpliwości : 


przepisów hygieny, osić powinna co najmniej 
lat 80. „Umiejętność przedźażenia życia zawiera 
się w tem, ażeby go 'nie skracać“, powiedział 


Feichtersleben. Toż szmo, a tylko innemi słowa- | ż 


mi, wyrzekł sławny fizjolog Flourens: „człowiek 
nie umiera, lecz sam siebie zabija.“ Najlepszym 
dowodem słuszności zdań przytoczonych jest fakt 
niezbity, że dzisiaj, ze zwrotem cywilizacji, prze” 
cięciowa długość życia, zamiast 80-cia lat nor- 
malnych, wynosi tylko 35. 4 : 
Gdzież szukać przyczyny tak wielkiego spad- 
ku przecięciowej długości Życia naszego, która 
to długość, według najświeższych dat statysty- 
cznych, stoi nawet niżej Od a5ciu? Dzisiejsze 
prawa natury są też same, o były przed wieka- 
mi, a epidemie nie są W Stanie wywierać tak 
wielkiego wpływu na podobny Spadek. Należy 
tedy uznać chyba wpływ cywilizacji, sposobu 
życia i przyzwyczajeń naszych. ' 
Rzeczą jest powszechnie znaną, że żydzi, 
zachowujący dotychczas Ściśle przepisy hygieni- 
czne Mojżesza, zdrowsi są od wszystkich inuych 
narodów. Statystyka potwierdza fakt ten najzu- 
pełniej: przecięciowa długość życia u żydów, 
według sprawdzeń Kolba, Mayera, de Neville'a 
i innych uczonych, wynosi jat 45, a zatem wię- 
kszą jest 0 całe lat dziesięć, aniżeli u innych 
narodów. : 
Co się tyczy blędnego E o trylu życia 
i złych przyzwyczajeń naszyc ygiena ma | 
e a DA zadanie do spełnienia, że pocho- 
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ności do kierowania jakiejś większej machiny ad- 
ministracyjnej, i że tylko dla schlebiania carowi 
zadaje sobie tyle trudów, bez których mógłby 
przy swoim olbrzymim majątku żyć spokojnie, 
niezawiśle. 

Nie można tego znowu powiedzieć o dotych- 
czasowym ministrze dworu hr. Adlerbergu, któ- 
ry usuuiętym będzie, jak utrzymują, po wykona- 
niu testamentu zmarłego cara, tj. z początkiem 
września br. 

Stosunek hr. Adlerberga do dworu został 
Skutkiem podróży cara naprężony jeszcze bar- 
dziej, aniżeli był przedtem, a mianowicie z wi- 
ny samego ministra, który upornie trwa przy da- 
wnych swoich nawyczkach. Uderzyło wszystkich, 
że hr. Adlerberg nie towarzyszył carowi do Mo- 
skwy; widziano w tem już koniec karjery mini- 
stra. Wedle pierwotnego rozporządzenia cara, 
miał hr. Adlerberg znajdować się w orszaku car- 
skim, ale bez kaneelarji polnej, jak to było w 
zwyczaju za Aleksandra II. Ta inowacja nie po- 
dobała się ministrowi; oświadczył kategorycznie, 
że bez kochanej swej kancelarji polnej, która 
między innemi ma także zadanie wypłacać tryn- 
gielty, nie myśli ruszyć się z domu. Został rze- 
czywiście, i tej okoliczności zawdzięczyć także 
należy to, że z niesłychaną oszczędnością odby- 
ła się podróż cara do Moskwy. Owa polna kan- 
celarja, instytucja kosztowna a na nic niepotrze- 
bna, ma być także zniesioną. 

* * 
* 

O projektowanej dymisji Adlerberga podaje 
jeszcze korespondent W. allg. Ztg. następującą 
ciekawą anekdote : 

Hr. Adlerberg, faworyt zmarłego cara, żywi 
prawdziwe arystokratyczną pogardę dla wszyst- 
kiego co jest ludem; przytem ma on istnie feu- 
dalną nienawiść do arytmetyki, a zwłaszcza do 
rachunków kupców i wszelakich innych dostaw- 
ców. Aleksander III. zrazu nie chciał go odda- 
lié z posady ministra dworu; powodował się w 
tej mierze pewnym pietyzmem dla zmarłego 
ojca; ale usunął go zupełnie od wpływu na bieg 
spraw dworskich. To też kiedy powstał pro- 
jekt podróży do Moskwy i Kostromy, Ignatiew 
wraz z carem ułożyli cały plan podróży i bez 
zasiągnięcia rady od Adlerberga spisali listę 
osób, które miały carowi towarzyszyć. W liście 
tej nie figurował aui Adlerberg, ani cała tak 
zwana polowa kancelarja carska, znajdująca się 
pod zarządem Adlerberga. Jednakże, na parę 
godzin przed wyjazdem cara do Moskwy dowie- 
dział się Adlerberg o podróży. Pędzi tedy do 
swego przyjaciela, jen. Possieta, ministra dróg i 
komunikacji, w nadziei, że od niego najprędzej 
się dowie o podróży, o jej celu i o osobach, 
które w niej wziąć udział mają. Ale przylatuje 
i dowiaduje się od niego, że w ministerjam dróg 
i komunikacyj nie zgoła o podróży nie wiedzą. 
Zdumienie przyjaciół wzrasta. Po krótkiej na- 
radzie decydują się udać do Ignatiewa, któ- 
rego, mimochodem mówiąc, serdecznie nienawi- 
dzą; wkładają więc mundury i pędzą do Igna- 
tiewa. W ministerjum spraw wewnętrznych o- 
świadczają im, że Ignatiew wyjechał do Głat- 
czyny ; pędzą tedy na dworzec i wsiadają do po- 
ciągu, który właśnie odchodził do (atczyny. 
Przybywszy tam Spostrzegają nstawiony na rel- 
sach pociąg dworski, gotowy do odjazdn. „Sejczas 
kupe dla mienia“! krzyczy Possiet do naczel- 
nika stacji (Natychmiast coupé dla mnie). Na- 
czelnik stacji melduje pokornie, że spełnić tego 
nie może. Possiet z Adlerbergiem pędzą do 
kasy, ale tam im odpowiadają, że bez legityma- 
cji marszałka dworu nie wolno wydawać nikomu 
biletów do pociągu dworskiego; „Ekscelencje ra- 
czą się udać do marszałka dworu po legityma- 
cje“, powiada kasjer. „Więc kiedyż pociąg od- 
chodzi?', pyta Adlerberg. „Nie wiemy“, odpo- 
wiada kasjer. „Nie ma więc innej rady -— rze- 
cze Adlerberg do Possieta — jak tylko wrócić 
do Petersburga i dostać legitymacje od mat- 
szałka dworn.* Wracają, pędzą wprost z dworca 
do pałacu fimo waga i wpadają da kancelarji 
marszałka dworu. Lokaj ich anonsuje, wchodzą, 
witają się i zaczynają wyłuszczać cel swojej wi- 
zyty, kiedy wtem marszałek dworu. otrzymuje 
depeszę z Gatczyny, że pociąg dworski, uwożąc 
cara i Ignatiewa, odjechał już do Moskwy. Zakc- 
munikowawszy treść tej depeszy, marszałek dworu 
dodał jeszcze od siebie, dla zrobienia oczywiście 
satysfakcji swoim gościom, że na liście osób, 
którym. polecoqo mu wydać legitymacje, niema 
ich zacnych i szanownych nazwisk. Adierberg, 
który pomieścić w swej głowie nie mógł, jak 
może car podróżować bez swego ministra dworu 
i polowej kancelarji, a Possiet, któremu się w 
głowie nie mieściło, jak może podróżować po 
drogach bez wiedzy ministra dróg, omal że obaj 
apopleksją rażeni nie zostali. 


Krajowa konfarencja nauczycielska. 


Pierwsze posiedzenie odbyło się dnia dzi- 
siejszsgo w sali ratuszowej, o godzinie 10. przed 
południem, po uroczystem nabożeństwie w ko- 
ściele katedralnym. d , r: 

Prezes Rady szkolnej kraj. hr. Alfred ea 
tocki wchodząc na salę, powitał zgromadzonych 
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naszego niedbalstwa, Je- 
żeli trudną jest, naprzykład rzeczą, wpoić w lud | jaką 


dzą one przeważnie z 


rosty przeświadczenie, iż powinien unikać spoży- 
ania, i? zarażonego trychninami, to stokroć 
trudniejszem jest nauczyć 80, że brak powietrza 
świeżego i ruchu, wraz z niechlujstwem i niedo- 
sypianiem nocy; wytwarzają choroby i skracają 


cie. 
Ye ulega wątpliwości, że dzikie narody 
pod tym względem, tj, pod względem strzeżenia 
największego dobra ziemskiego, jakiem jest zdro- 
wie, stoję stokroć wyżej od nas, ludzi ucywili- 
zowanych. Pędząc większą część życia na świe- 
em powietrzu, zajmując się li tylko robotą fi- 
zyczną, jedząc i pijąc umiarkowanie i spiąc, ile 
wypada, dzicy nie znają ani chorób epidemi- 
cznych, ani tak przerażająco wielkiej śmiertel- 
ści dzieci, jaka u nas panuje, Człowiek ncywili- 
zwany, zajęty ciągłą konkurencją i pogonią za 
zyskiem, niema czasu pomyśleć o hygienie. Jak 
tu myśleć o przechadzce niezbędnej na świeżem 
powietrzu, gdy zaledwie ma kilka godzin urwa- 
nych na sen i pożywienie! Dość, że koniec koń- 
ców wypada tak jakoś, że człowiek ucywilizo- 
wany upędza się za środkami do życia dlatego 
tylko, ażeby je skrócić i zamiast należnych mu 
przecięciowo lat 80, żyje tylko 35 I 

Nie należy, naturalnie, wyprowadzać z tego, 
1ż powinniśmy żyć, jak dzicy; nie o to idzia. 
Idzie o to, ażeby to, co człowiek dziki spełnia 
powodowany instynktem, człowiek ucywilizowa- 
ny spełniał z przeświadczenia, tj. ażeby tak sa- 
mo jak dziki dbał o zachowanie zdrowia swoje- 
go i choć chwilkę czasu dla niego poświęcał. W 
praktyce widzimy wcale co innego, szczególnie 


inspektorów i delegatów (po dwóch z każdego 
okręgu), tudzież dyrektorów —seminarjów (razem 
120 członków), zapewniając ich o najszczerszych 
swych chęciach do współudziału w pracy. 

Przewodniczący radca Olszewski zagaił po- 
siedzenie, wskazawszy w przemowie wstępnej na 
ważność zadania, jakie przypadło konferencji 
nauczycielskiej. Przy końcu tej przemowy wznio- 
sło zgromadzenie trzykrotny okrzyk na cześć 
cesarza. 

Następnie zwrócił się przewodniczący do 
prezesa Kady szkolnej krajowej, hr. A. Potoe- 
kiego, dziękując mu za zaszczycenie zebrania 
swą obecnością. Zgromadzenie powstało i wznio- 
sło również trzykrotny okrzyk: „niech żyje!* 

Przystąpiono do porządku dziennego. Na za- 
stępcę przewodniczącego zaprosił dr. Olszewski 
p. Z. Sawczyńskiego; zatwierdzono przez akla- 
mację sekretarzami pp. Baranowskiego i Micha- 
łowskiego, poczem po krótkiej dysknsji nad po- 
rządkiem dziennym, i po małej przerwie w celu 
porozumienia się co do wyboru Wydziału wyko- 
nawczego, na czas trwania konferencji, przystą- 
piono do tego wyboru. Reznltat podajemy po- 
niżej. 

Z kolei odezytał inspektor Baranowski spra- 
wozdanie stałego Wydziału wykonawczego za 
czas od odbycia ostatniej konferencji w wrze- 
śnia 1877 r., które to sprawozdanie przyjęto za- 
twierdzająco do wiadomości z wyrażeniem uzna- 
nia dla Wydziału. 

Sekretarz p. Michałowski zdawał następnie 
sprawozdanie z zamknięcia rachanków funduszu 
emerytalnego. Majątek zarodowy wynosi z koń- 
cem r. 1880 268.275 złr. 81 et. (powiększył się 
od r. 1877 0 179842 zł. 91 et.) Emerytur cza- 
snowych wydano z końcem r. 1880 11 (przeszło 
2600 złr.), dożywotnich 71 (25.768 złr), zaopa- 
trzeń dla wdów 84 (10,577 złr) i 50 dodatków 
na wychowanie sierót (w kwocie 4285 złr.) 

Sprawozdanie to odesłano do wybrać 
mającej komisji kontrolującej z 5 członków. 

Uchwalono następnie, że prace mają być 
rozdzielone między sześć sekcyj, a to: dla zba- 
dania planu nauki szkoły ludowej, w sprawie 
szkół niedzielnych, szkół wydziałowych, w kwe- 
stji wieku obowiązanym do uczęszczania do 
szkoły, wymagań od uczniów przechodzących z 
szkół ludowych do wyższych, i w kwestji semi- 
narjów. 

skrutynium wyborn do Wydziału wykonaw- 
czego okazało, że absolutną większość na 112 
głosujących otrzymali tylko pp. Sąsiedzki i 
Uściński; uchwalono tedy przez aklamację czte- 
rem panom, najwięcej mającym głosów, oddać 
mandat do Wydziałn. Na tej podstawie weszli 
doń pp. Sąsiedzki, Uściński, Kerekjarto, Geciuch, 
Elektorowicz i Maciołowski — i radea Olszew- 
ski jako przewodniczący. , 

Na tem zamknięto posiedzenie o godz. 12. 
w połndnie. 


się 
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Kronika miejscowa Í zamiejscowe, 


Inia 24. sierpnia. 


* Temperatura utrzymuje się u nas w jednej 
mięrze. Pogoda piękna, W Zachodniej Galicji czę- 
ste deszcze i burze z grzmotami. Perjodyczne te 
deszcze przeszkadzają tam zbiorom. Siano ucier- 
piałó mocno, 


* Ks. arcybiskup Wierzchlejski zachorował w 
Obroszynie dosyć ciężko. Wczoraj w nocy udali się 
tam drowie: Ziembicki, Opolski i Weigei na kon- 
sylium, 

* Teatr. Przed kilkunastu dniami podaliśmy 
wiadomość, że p. B, Ładnowski zamierza objąć dy- 
rekcję prowinejonalnego teatru w Królestwie. Na 
szczęście wiadomość ta-nie potwierdza Się — na 
szczęście powtarzamy, bo kłopoty prowincjonalnego 
dyrektora musiałyby niekorzystnie oddziałać na po- 
tężny talent nasze80 tragika, 2 drugiego Ładnow- 
skiego nie znałeść w Polsce. Tadnowski ciągle je- 
szcze bawl na występach gościnnych w Warszawie, 
a cała prasa jednogłośnie Oddaje mu zasłużone po- 
chwały. Mimo to nie może przyjść do układów sta- 
nowczych między p. *: a dyrekcją teatrów war- 
szawskich, Zwracamy Na to uwagę dyrekcji nasze- 
go teatru, nastrę058 SIę bowiem sposobność pozy- 
skania napowrót dla naszej sceny artysty tak wiel- 
kiej miary. Skoro: się tylko zacznie sezon zimowy, 
okaże się Zaraz potrzeba bohatera dramatycznego, 
bez którego poważny repertoar jest wprost niemo- 
żliwy, 2 jedynym godnym Kandydatem na to sta- 
nowisko jest Łądnowski: 

* Ulica Blacharska oddzielona tylko pierzeją 
kamienie od rynku, Jest siedliskiem rozpusty. —. 
Wrząski trwają tam całą noc, A niejednokrotnie 
nawet w biały dzień można być Świadkiem dzikich 
awantur i scen ohydtych odgrywających się na 
ulicy. Możeby policja raczyła Zwrócić baczniejszą 
uwagę na tę ulicę, 

* Kurator zakładu narodowego im. Qssoliń- 
skich nadesłał burmistrzowi m, Pragi, Skromlikowi 
50 złr. na odbndowanie sPalonego teatru czeskiego 
z następującem pismem: Głęboko wzruszone stra- 


sana katastrofą, która Czeski teatr narodowy, Ozdo- 
bę Pragi, przemieniła W gruzy, pospiesza kurato- 


gdy zwrócimy uwagę na „nadmierną pracę“, 
obarczają SIę ludzie z uszczerbkiem 
zdrowia swojego. Dbając o zachowanie sił zwie- 
rzęcia, pozakładali ludzie towarzystwa „ochrony 
zwierząt“; dlaczegoż nie chcą pomyśleć o zacho- 

waniu w dobrym stanie własnych sił swoich ? 
„Po pracy — odpoczynek“; oto jakie po- 
winno być hasło każdego pracującego Człowieka, 
czyli innemi słowy, prawo Mojżesza, nakazuj40€ 
po sześciu dniach pracy, poświęcić Siódmy NA 
odpoczynek, powinno być jak najsumienniej 5Pet. 
niane. Dla okazania, jak to się psują przy "A4- 
miernej pracy poszczególne organa człowieka; 
płuca, serce, muszkuły, narzędzia Zmysłów Ner. 
wy itd. a jak je rozwija i krżepi taż same pra- 
ca, ale umiarkowana, autor przytacza Zd80i€ ję. 
dnego z najdawniejszych anatomów, wWesalinsza, 
który ustrój ciała ludzkiego trafnie por Wlywał 
do fabryki. „Fabryka“ ta „Ciała ludzkiego", za- 
wierająca mnóstwo aparatów, pracująCyći orga- 
nicznie, od prawidłowego działania których 
zależy nasza pomyślność cjelesna l duchowa, 
przewyższa wszystkie fabryki martwe, ponieważ 
utrzymana dobrze, W Stanie należytym, może 
pracować bez wytchnienia, nie Potrzebując ža- 
dnych reparacji, "ZZ całe lat najmniej 80. Lecz 
gdy w skutek naszego niedbalstwa popsuje się 
w niej choćby raz tylko część Jedna, to już Wszy- 
stko przepadło. 0 JUŻ nie Sposób zamienić no- 
wą zepsutej tej Części; psuje SIę ona więc Coraz 
bardziej, i nietylko sama się psuje, lecz niezna- 
cznie pociąga do zgyby iinne, dotąd Zdrowe 
części i następuje katastrofa ji 
U . n. 
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rjum „Narodowego zakładu im. Ossolińskich* prze- 
słać na ręce w. pana wyrazy swego współczncia i 
załącza równocześnie 50 złr., aby także ze swojej 
strony przyczynić się do odbudowania teatru. Ku- 
rator narodowego zakładu im. Ossolińskich, hr. Kra- 
sicki, — Dotychczas zebrano już na ten cel w Cze- 
chach 623.000 złr. Olbrzymia ofiarność i siła ży- 
wotna narodu czeskiego najlepiej objawiła się w 
nieszczęścia. 

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ju- 
tro we czwartek dnia 25, sierpnia b. r. o godzinie 
Gtej wieczorem. Na porządku dziennym z ważniej- 
szych spraw: 1. Wniosek dotyczący naprawy nszko- 
dzonej części zasklepienia Pełtwi na placu Marjac- 
kim. 2. Wniosek w sprawie projektowanego zało- 
żenia szkoły garncarstwa. 3. Wniosek w sprawie 
pomnożenia straży ogrodowej i płautacyjnej. 4. Oferta 
p. Piotra Wajdy na sprzedaż realności 1. 298 m. 
(ul, Wałowa i plac Halicki). Ostatni ten wniosek 
należałoby już raz załatwić, aby przystąpić do ure- 
gulowania placa Halickiego i zniesienia znajdują- 
cych się na nim ruder. Możeby następnie miasto 
przystąpiło do uregulowania placu Bernardyńskiego, 
rownież zęgzpeconego domkami nędznemi i kramami. 
Przy tej sposobności jeszcze raz przypominamy sZ. 
Radzie miejskiej ustawę budownieczą — sejm bo- 
wiem już przed drzwiami. 

Henryk ze Sławna Sławiński, żołnierz pol- 
Ski z r, 1831, obywatel prawy i szanowany zakoń- 
czył życie w powiecie Wadowickim, przeżywszy 
lat 75, 

* Wpisy uczennic w miejskiej szkole wydzia- 
łowej zeńskiej we Lwowie odbywać się będą w 
dniach 29., 30. i 31. sierpnia od godziny 8, do 11. 
przed południem i od 3. do 5. po poładnin w lo- 
kalnościach szkolnych położonych na II piętrze w 
zabudowania ratuszowem, 

Wpisy uczniów w c. k. II (niemieckiem) gi- 
mnazjnm we Lwowie odbędą się w dniach 27—31. 
sierpnia b. r. 

*  Meskiewski technolog. W celu zbadania gór- 
nictwa naftowego w Galicji, zwiedził inżynier te- 
chnolog moskiewski p. Stefan Guliszambarow, Gru- 
zyjczyk, Gorlice. Inżynier ten wysłany przez rząd 
moskiewski z Baku, objechał w ciągu półtora roku 
obszary ropodajne Pensylwanii i Kanady, następnie 
Alzacji i Lotaryngii, Hanoweru, a po zbadania o- 
becnie Galicji zmierza ka Mołdawie, ztamtąd zaś do 
Włoch, gdzie w księstwach Modenie i Parmie znaj- 
dują się także źródła ropodajne. P. G. badał z za- 
jęciem stosnnki kopalń, po których gop. M. opro- 
wadzał, zdradzając gruntowną wiedzę fachową na 
każdym kroka. Ma on powierzone od swego rządu 
wydanie dzieła o przemyśle naftowym na całej kuli 
ziemskiej; dzieło to obejmewać będzie w dziesięciu 
"tomach szczegółowy opis historji oleju skalnego, 
górnictwa, pompowania, destylowania, produktów, 
przyrządów do oświecania i opalania naftą, prze- 
glad ogólny i literaturę nafty w jedenastu języ” 
kach, Jak się okazuje, rząd moskiewski pracuje 0- 
silnie nad tem, aby przemysł naftowy na Kankazie 
podźwignąć i w tym względzie nawet wyrównać 
Ameryce. 


* Wystawa dzieł sztuki otwarta codzień w auli 
szkoły politechnicznej od godziny 9, rano do 7. po 
pPoładnin. Wstęp kosztuje od osoby starszej w dnie 
Powszednie 20 ct, — dzieci niżej lat lOcin płacą 
Połowę, — W niedziele i dni świąteczne kosztuje 
Wstęp bez różnicy wieku 10 ct. 


* Wiadomośc! policyjne z dnia 23go b. m.: 
Skradziono: Pani A. K. z okna pomieszkania toa- 
letkę z kartką zastawniczą nr. 25,863 na zasta- 
Wioną suknię. — Panu A. J. z kieszeni zegarek 

ołejowy z napisem na kopercie: „Carl Ludwigs- 
Bahn Nr. 288 i jedwabny parasol czarny. 

, Strax policyjna aresztowała znanych złodziel 
Lejbę Pancera i Benjamina Bernfelda przydybanych 
na kradzieży kieszonkowej. 

Złożono w policji znaleziony w wozie tramwa- 
jowym złoty wisiorek od łańcuszka z jaspisem i 
Onyksem, i kartkę zastawniczą z dnia 17. sierpnia 
b. r. 1. 11.518 na zastawione za 33 zł. Koszto- 
wności, którą znaleziono w jednej z skrzynek li- 
stowych. 
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— Z Halicza donoszą nam, że istnieje tam par- 
terowy budynek, na którym można ozytać napis 
niemiecki : „VerBchuss- und Sparverein in Halicz”. 
Zaglądano przez okno do tego przybytku fiaansów 
i obaezono trzech pp. dyrektorów w hałatach i z 
pejsami, oddzielonych kratkami od pabliczności, za- 
jętych nadzwyczaj ożywioną dyskusją przypomina- 
Jącą scenę licytacji w „Emigracji chłopskiej“. 


Pary. W Radowcach został c. k. adjnnkt sądowy 
og oski przez stronnictwo wiernokonstytucyjnych 
36 głosami wybrany posłem na sejm.  Kontrkan- 


dydatem był autonomista ramuński Pitcy, który 
otrzymał 163 głosów. 


mart w 77 r. życia jeden z najznakomit- 
szych poetów Węgierskich, Mikołaj Szemere ze sta- 
rodawnej szlachty, który ród swój wywodził jeszcze 
od Hnby, jednego ze zmia wodzów. Z początku 
tłamaczył bardzo szczęśliwie liryczne utwory Gete- 
go, poczem samodzielnie pisywał. 


—- Straszny wypadek zdarzył się dnia 21. b. 
m. w Warszawie. Po godzinie 8. wieczorem pan 
Sergiejew, urzędnik wojskowy i właściciel statku 
parowego „Dorota“, wracał g żoną do domu na 
Szmulowiznę. Kiedy oboje małżonkowie, prowadząc 
się pod rękę, przechodzili ponad Wisłą, na prost 
ulicy Bednarskiej, zerwała się burza, padł piorun 
i oboje państwa S. położył trupem na miejscu, Roz- 
dzierający był widok dziewięciorga dzieci zrozper 
ezonych nagłym zgonem rodziców. 


Wiedeń 22. sierpnia, | Pząc? | pada. 
Powszechny dług pat- 
stwa (za 100 sir.) 
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gdy niespodziewanie w jakie pół godziny po zni- 


jego ojciec 19 a dziadek 68 osób. Ze szczególnej 


Galicyjski bans aipoteczny |! 
po 800zł. . . e . >» 1 
Bankn aust.-węgierskiego po 


Nad ziemią wśród burzy i piorunów. We 


Wiedniu w niedzielę dnia 21. b. m. po południu pu- 
ścił się słynny nadpowietrzny żeglarz Eugeniusz 
Godard w olbrzymim swoim balonie „Le nonveau 
monde* w podróż pod obłoki. 


Na przedmieścia Hiezing około cafó chantant 


„Neno Welt* zebrał się jeszcze o połndniu wielki 
tłum publiczności przypatrującej się napełnianin ga- 
zem balona sporządzonego z surowego jedwabiu ; 
balon ten w przekroju podłażnym miał kształt eli- 
psoidy i był zaopatrzony w nowo przez Godarda 
wynaleziony wentyl bezpieczeństwa. 
wieczorem balon był napełniony; wprowadzono weń 
milion litrów gazu. Przyczepiono w lot łódkę, i przy 
najpiękniejszej pogodzie wsiadł Godard do balonu. 
Obok niego w łódce zajęli miejsca trzej wiedeńscy 
dziennikarze. Niebawem odczepiono ciężkie wory z 
piaskiem i — balon z niesłychazą szybkością wzniósł 
się w górę prawie prostopadle. 
rzyła w szalone brawo. 
wyżej. Godard znajdując się kilkaset sążni nad zie- 
mią, wylazł z łódki na linę rozciągnioną pomiędzy 
sznurami balona, i kołysząc się swobodnie w po- 
wietrzn kłaniał się publiczności. To wywołało znowu 
wielki entnzjazm publiczności, która przypatrywała 
się malejącemn ciągle balonowi, i dopiero gdy ten 
stopniał w ledwo dostrzeżony punkt — rozeszły się 
tłamy. 


Około szóstej 


Pabliczność ude- 
Balon wznosił się coraz 


Pogoda jak wspomniano była najpiękniejszą : 


knięciu balona w obłokach za Łysą górą, zerwała 
się straszliwa burza z piorunami i gwałtowną ule- 
wą... W tałem mieście panowała o los nadpowie- 
trznych żeglarzy łatwa do pojęcia obawa.... Szczę- 
ściem nic złego się uie stało, Balon spnścił się na 
mieliznę ha Dunaju w pobliżu Klosterneuburga z 5 
zdrowymi i całymi aeronantami, sytymi z pewnością 
niezwykłych wrażeń. 


Katastrofa. Pod Solingen w Prusiech nad- 
reńskich tli od kilku tygodni pod powierzchnią rze- 
czonej góry pokład torfowy, O katastrofie 
jaka się temi dniami wydarzyła, pisze naoczny 
świadek: „Zbliżając się do Solingen usłyszeliśmy 
pod powozem jakiś głachy łoskot i zarazem nczu- 
liśmy pewne kołysanie ziemi. Wysiedliśmy natych- 
miast, zwłaszcza że i konie zaczęły się niepokoić, 
a gdyśmy się zaczęli naradzać, co na razie począć, 
ujrzeliśmy z przestrachem jak się ziemia na 100 
m. [] rozwarła, i buchając płomieniem, jedno całe 
domostwo w swoje czelaście pochłonęła. 


— Jakim sposobem zostawało się ongi nadwor- 
nym medykiem. W inwentarzn królewskiej zbrojo- 
wni w Berlinie z r. 1718 jest między innemi za- 
pisany miecz katowski, na którego brzeszczocie 
znajduje się wyryta cyfra 1602. W inwenta- 
rzu znajduje się przy tej rubryce nwaga, że kat 
Maurycy Koblenz tym mieczem ściął (decolliret) 103, 


łaski, w uznania jego zasług zamianował go król 
swoim nadwornym medykiem. W owych czasach, 
kiedy mało było lekarzy, zajmowali się często kaci 
leczeniem tak lndzi jak i bydła, i niejeden z nich 
pozyskał dla swoich praktycznych wiadcmości wzię- 
tość jako chirurg. Promocja zaś z kata na nadwor- 
nego kata, i to dworu królewskiego w Berlinie, jest 
jedyną w swoim rodzaju, a zarazem bardzo cha- 
rakterystyczną. l 


Z carstwa. Gradonaczalnik Petersbarga 
Baranow, korzystając z wolnego od zamachów dy- 
namitowych czasu mnsztruje policję. Egzamina po- 
ilcjantów odbywają się codziennie w gmachu rządo- 
wym. Baranów wzywa któregokolwiek z policjantów 
tej lnb owej rangi i egzaminuje go. W tych dniach 
zdarzył się następujący komiczny wypadek: Bara- 
now wezwał na egzamin jakiegoś „rewirowego*. 
Na zadane ma pytanie, czy umie pisać protokoł — 
odpowiedział stróż publicznego bezpieczeństwa twier- 
dząco, — Więc napisz! Dozorca chwyta za pióro i 
bez dłngiego namysłu kreśli ogromnemi literami na- 
główek: „prakatał*, co po moskiewsku znaczy.: 
przechnlał wszystko dó grosza. Egzamin na tem się 
skończył, W tejże dziedzinie Baranowa, bo w jego 
arzędowam piśmie : „Wiedomosti petershurskawo 
gradonaczalstwa i policji“ pod rubryką ofiar na po- 
muik dla zmarłego cara Aleksandra II, zdarzyła się 
fatalna pomyłka. Zamiast II wydrukowano III. O- 
gromną zrobiono z tego historję. Wyrzacono redak- 
tora, pociągnięto do odpowiedzialności wszystkich 
zecerów i drukarzy i poszakują winnego. Drobna 
ta, w gruncie błaha sprawa, poruszyła całą policję. 


—  Żydoweka rewolucja wybuchła w gminie 
Saley pod Botuszanami. Zydzi tamtejszej gminy ze- 
brawszy się tłumem, otoczyli budynek, w którym umie- 
szczona jest podprefektnra, a wyłamawszy drzwi i 
okna, zbili urzędników i policjantów, poczem wy- 
puścili na wolność trzymanych tam w areszcie ży- 
dowskich rekratów, 


Gospodarstwo, przemysł | handel, 


Program VIII. wystawy owoców i roślin, tu- 
dzież przedmiotów pszczelnictwa, urządzonej przez 
Towarzystwo ogrodniczo-sadownicze lwowskie, w 0- 
grodzie Strzeleckim od 29. września do włącznie 
4. października b. r. 


A. Cel wystawy: Wystawę urządza się 
w celu: 

a) uzyskania poglądu na hodowane w kraju 
naszym jarzyny, owoce, krzewy, szczepy, kwiaty, 
nasiona ogrodowe, tudzież na środki naukowe i wy- 
rabiane u nas narzędzia i inne przedmioty ogrodni- 
ctwa, pszczelnictwa i jedwabnictwa ; 

b) poznania i odezczególnienia osób tradnią- 
cych się z zamiłowaniem postępowem gospodarstwem 
ogrodowem, sadowniczem, lnb pazczelnem ; 


łacą | żąda. 
Piir. ir Ae 
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c) dowiedzenia się o miejscach i okolicach, w 
których najlepiej się udają pewne gatunki owoców, 
jarzyn, kwiatów, drzew, krzewów, nasion, albo gdzie 
kwitnie pszczelnictwo ; 

d) rozszerzania zamiłowania i postępowej upra- 
wy gospodarki w powyższych gałęziach; 

e) zachęcania do zakładania bazarów ogrodni- 
czych, a szczególnie do rozgałęzienia produkcji wła- 
snych nasion. 

B. Warunki wystawy: 1. Każdy może 
owoce, jarzyny, nasiona, kwiaty ścięte lab w wa- 
zonach, drzewa lub inne rośliny, tudzież płody, na- 
rzędzia i przedmioty należące do ogrodnictwa, pszezel- 
nictwa lub jedwabnictwa wystawiać, — przedtem 
jednak powinien najdulej do dnia 20. września b.r. 
zawiadomić Zarząd Towarzystwa ogrodniezo-sado- 
wniczego (w gmachn Wydziałn kraj.) 0 swoim Za- 
miarze pisemnie, oznaczające jednocześnie, jakiej 
przestrzeni w stopach kwadratowych prawdopodo- 
bnie potrzebować będzie. 

2, Każdy z wystawców może wystawić tylko 
przedmioty własnego wypielęgnowania lub własnej 
pracy, podjętej na swoim własnym lub dzierżawio- 
nym grancie, lub w swojem mieszkaniu. W razie 
zachodzącej w tej mierze wątpliwości, rozstrzyga 
Zarząd Towarzystwa w porozumienia z komitete:n 
wystawy, i jeźli nznają za potrzebne, ogłosi publi- 


dwóch dni zajęci byli zdejmowaniem planu 
fortyfikacyj. Znaleziono przy nich papiery 
kompromitujące, 


Talspramy (Gaz. Nar. i ostat, wiadomości 


Zawziętość nihilistów musi ustąpić pier- 
wszeństwa przed zawziętością Irlandczyków. 
Skrajna ich grupa założyła teraz w Nowym Jor- 
ku towarzystwo pod tytułem „United Irishmen 
Dynamite Ring* (Dynamitowe koło zjednoczo- 


nych Irlandczyków), które postawiło sobie za KAPELUSZ BANDYTY 
zadanie wyrzucać za pomocą dynamitu w powie- (Le Pompon) 
trze wszystkie statki, tak państwowe jak i pry-|opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach pp. Chi- 
watne, tak wojenne jak i kupieckie, na których vot i Duru, mnzyka Karola Lecocq'a. 
powiewa angielska bandera. Na czele tego Sto- | === 
warzyszenia stoi O'Donowan Rossa, Irlandczyk, Przyjechali dnia 24. sierpnia 1881. 
mieszkający w Ameryce, będący duszą 1 głową HOTEL ZURZA: J. Zwolski z Bryniec. E. 
wszystkich skrajnych tenianów, a uważany przez Radziejowski z Ditkowie, J. hr. Drohojowski z Dro- 
Parnelistów 1 innych umiarkowanych Irlandczy- |hojowa. R. Janicki z Łoszniowa. H. Rodakowski 
ków za hańbę i plagę kraju. z Podola mos, 
S HOTEL EUROPEJSKI: D. br. Capri z 8e- 
werynki. A. Jaworski z Skwarzawy. M. Kowalski 
Z Lizbony telegrafują do Gazety Augsburg-|2 Warszawy. Dr. W. Serednicki i J. Maciołowski 
skiej pod data SSBónię pi u fa EAT r ama z Żółkwi. W. Korze- 
„Pierwszy i jedyny poeta portugalski, Don . F 
Gomes Leal, wydał świeżo w celach <A i m4 pom 2a W. Żarski z Kulawy. T, Ha- 
borczej poemat pod tytułem: „A traigao, (Zdra- A e 4 , 
da), w którym szkaluje królewską rodzinę. EOTEL y e a F. Listowski z Hume- 
ręke tk ho, W skutek tego został wczoraj wtrącony do wię- abe FE z Dubna. R. Skomorowski z 
cznie imię tego, który wystawił przedmioty pocho- j Zienia, co w tutejszej ludności wywołało ogromne | $t . 
dzące z rąk obcych lub wypielęgnowane obcem obira, E a że śnić zaiEnięto HOTEL WARSZAWSKI: L. Link z Komarna. 
staraniem. w więzieniu dwóch redaktorów pism republikań- A. Protywiński z Kolbaszowy. Dr. S. Dniestrzański 
3. Katalog ogółowy będzie drukowanym ; ażeby | «kieh, A trzeba. wiedzieć, że w Portugalii istnie- |Z Tarnopola. 
więc wszyscy wystawcy byli w nim zamieszczeni, je zupełna swoboda prasy. Do jutrzejszych wy- HOTEL LAZARUSA: J. Bilewski z Sanoka, 
potrzeba, ażeby każdy do oznajmienia swego do- j| borów przygotowuje się silna agitacja tak ze |© Fischer z Jungbanclau. L. Gartenberg i A. Schorr 
łączył imienny spis przedmiotów, które wystawić z Drohobycza. A, Lamm z Sambora. Dr. D. Leider 


ZE RE 1 past kondar 
zamierza, R zarazem oznaczyć te, które przeznacza swej. ZE aps klei ak ATA zabinet z Radziechowa, 
do sprzedaży. Cena ninsi być uwidocznioną tak W | margrabiego Sampaio odniesie chwilowe zwycię- 
spisie, jako też na wystawionych przedmiotach. r ztwo, albowiem człowiek ten, śmiały do nieskoń- 

4. Każdy z wystawców bez różnicy, czy do |czoności, nie przebiera w środkach i gotów jest 
Towarzystwa sadowniczego należy lub nie, ma pra-|q0 otwartych uciekać się zbrodni, aby tylko u- 


TEATR LETNI. 
We czwartek dnia 25. sierpnia 1881. 


* * 


Lwów, z lzby handlowej, 24. sierpnia 
I Akcje za sztukę. 
(bez kuponu bieżącego.) 


wo do nagród, niewyłączając prywatnych ani han- trzymać się przy władzy. Ale w takim razie Kolei galic. Karola Ludwika. . 330 — 835 — 
EA ogrodników. i mó Ph można śmiało obawiać się rewolucji w Portu- 3 A POND iko Orepiow Tass. . 184 — 187 — 

„ Przyjęcie i nstawienie przedmiotów nadesła- galii, — rewolucji, której ofiarą paść może ro- ypot. galic. po 200 zł. . 310  $14 — 
nych odbywać się będzie przez trzy dni, a miano- | izina królewska“. n kredyt. galic. po 200 złr. 256 -- 263) -- 


wicie od 26, do 28, września b. r. włącznie. Scię- 


IL Listy zastawne za 100 słr. 
te rośliny, jako to: bukiety świeże i zasuszone kwia- 


Owoż urzędowe depesze doniosły już nam, (bez kuponu bieżącego.) 


że przy wyborach zwyciężył gabinet. 


: > zy Spra- 
ty, gałązki t t. p. przyjmowane będą d. 29, wrae- ROD rzewidywane przez korespon- | 10W. kred golit. 5 pret. w. a. . 101 85 102 85 
śnia. Przedmioty wystawy obowiązanym jest wła- kil M pa holdin Eb wzłośi! P 0725 u 25m w  - 96 40 97 40 
ściciel dostawić własnym Kosztem na miejsce wy- $ b sdi „ © „ okres.. 101 85 10% 86 
stawy — nareszcie odebrać, jeżeliby rzeczone przed- Banku hyp. galie. 6 pret. . . 102 80 108 89 


Ea | 


mioty nie zostały sprzedane po ukończeniu wystawy. 

6. Przyjęciem i wyznaczeniem miejsca zajmuje 
się ustanowiony do tego Wydział wystawowy. 

7. Wystawione przedmioty mogą być odebrane 
przed końcem wystawy tylko w razach koniecznych, 
uznanych przez Wydział wystawowy. 

8. Dozorowanie i pidlęgnowanie przedmiotów 
wystawy, jakoteż uprzątnienie takowych zaraz po 
zamknięcia wystawy, jest obowiązkiem wystawiają- 
cych właścicieli, niepodobna bowiem Wydziałowi 


Listy kipoteczne 5*/, wylosowalne 
z 10%, preomią . > 102 75 108 75 


Dzisiaj otrzymaliśmy ostatni numer Nowej z 
Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 103 75 106 -— 


Gazety, którą Modestów zaczął był przed tygo- 
dniem wydawać w Petersburgu w miejsce zawie- ML Listy dłażne za 100 xr. 
Szonege Gołosu W numerze tym ogłasza Mo-| Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
destów w imieniu redakcji, że chciał pracować| dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 
dla dobra kraju, ale Że warunki cenzuralne są 
tego rodzaju, iż wydawać dalej Gazety nie mo- 
że i przeto z dniem dzisiejszym ją zawiesza. 
Wyznajemy otwarcie, że tego nie rozumiemy. 


93 — 
IY. Obligi za 100 sr. 
Indemnizacyjne galicyjskie . 101 75 102 75 
Obligacje komun. Zakł, kr. wł. 8%, 1039 50 103 50 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 108 — 104 
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ręczyć za uszkodzenia lub straty, lubo Zarząd Przecież (łazeta otrzymała dopiero tylko jedno | Losy miasta Krakowa . . 19 50 21 50 
wszelkich dołoży starań, ażeby zapobiedz ile mo- ostrzeżenie, Należało więc walczyć aż de koń- s „ Stanisławowa © e -—- 36 
żności szkodom, ustanowieniem straży wystawowej. | CA, zwłaszcza jeżeli jest prawdą , że miano za- V. Monety. 

9. Przyznanie nagród odbędzie się w pierw- | MIA! zakupić koncesję, jaką posiada redaktor by-| Dukat holenderski . z 1 547 551 
szych trzech dniach wystawy przez sąd specjalny, |łej Mołwy, i starano się jeszcze o zakupno dwóch | „ cesarski ' ` . DWB 5 58 
złożony przez zarząd Towarzystwa, poczem zósta- |innych już wydanych przez rząd koncesyj. Zrazu | Napoleondor . . . . 930 940 
ną ogłoszone nazwiska tych, którzy nagrodę otrzy- | WIĘC istniał projekt walezenia do upadłego 1 WY- | Półimperjał rosyjski è . 954 9 64 
mali, Wysokiema c.k. ministerstwu rolnictwa, Wys. | dawania ciągle coraz nowych gazet, w miarę jak | Babel rosyjski srebry . . 150 16 
Wydziałowi krajowemu i Radzie gminnej miasta |rząd będzie je zawieszał. Po tygodniu projekt | „ „ papierowy . . 124, 1 $6'/, 
Lwowa, wolno jest wziąć udział przy tym sądzie |ten cofnięto. Wygląda to nieco małodnsznie. 100 marek niemieckich |. . 567 — 57 70 
przez zamianowanego delegata. * Srebro . d c b . 99 50 100 50 

10. Rozdzielenie nagród nastąpi ostatniego dnia z = Kupozy w srebrze . ° + 99 25 106 —- 


wystawy 0 godzinie 4. popołndnin. Tegoż samego Wiedeń d. 23. sierpnia. Dzisiaj nastąpiło o- 


dnia popołudniu o 5ej godzinie nastąpi zamknięcie | warcie sejmów istryjskiego i goryeko - gradys- 
wystawy, a potem przedanś i wylosowane zostaną | kie 


publicznie te przedmioty, kłóre wystawcy do prze- 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 23 sierpnia 1881. 


go. 
Wiedeń d. 23. sierpnia. Stara Presse pisze: godzina 2 minut 24 popołudnia. 


daży lub wylosowanią przęjączyłi,.. Z powodu doniesienia, że rząd nosi się z planem | Losy kredytowe 182.— _ Węgier. kred, ak.355 50 
n w ważnych zmian w wewnętrznej manipulacji mini- | Anglo-anstr. 163 — Unionsbank 152.75 
s sterstw i chce do ministerstw powołać referen- | Kolej Kar. Lud. 331.00 Nordbahn 238 — 


Lwów dnia 24. sierpnia. (Sprawozdanie 
lwowskiej Izby kupieckiej.) Ceny za 100 
kilogramów: paritas Lwów. Wedłng jakości: ` 

Pszenica czerwona od 10 80 do 11*— zł., biała 
od 1080 do 11'-- z}, żółta od 10-50 do 10°80 zł., je- 
sienna od — — do — — zł, „— Zyto od 725 da 
740 zł, nowe od ——- do —— zł, — Jęczmień 
browarowy od 650 do 7:— zł., pastewny od 6 — 
do 6-50zł., jesienny od —*— do —.— zł. — Otwies 
od 6— do 625 zł. — Groch do gotowania od 
8— do 9*— zł, pastewny od 550 do 570 zł. 


tów krajowych dla każdego z połndniowo-sło- | Kolej Połud. 145.50 
wiańskich krajów przedlitawskich, zasiągnęliśmy | Kolej Elżbiety 2J3 75 
wiadomości u źródła kompetentnego, i otrzyma- | Weg, Nordostb. 171-— 
liśmy pozytywne A p że całe to donie- | Weg. obl. p. w zł. 97 25 
sienie jest najzupełniej zmyślone. Weg. kolej y 925 
Nowy: Jerk d. 23. sierpnia. Odezwa wydana Rasa raft, "> 4 
przez członków skrajnego irlandzkiego stronni- |Bankvereiu 14280 Bos. rubel pap. 125%, 
ctwa rewolucyjnego oświadcza: Naczelna rada Losy węgier. 124.75 Marki niemiecki —' k 
Koła dynamitowego zawiadamia, że Irlandczycy "Usposobienie: utrzymane 
miogliby jednej nocy wyrzucić w powietrze za Wiedeń, 94. sierpnia 1881 
pomocą dynamitu wszystkie statki, na których godzina 10 minut 44 przed południem 


Kolej Alföld. 177.75 
Kolej Lw.-czer, 185.— 
Wied, Comunal, 135 — 
Galic. indemniz, 102,— 
Kolej siedmiog. 115.— 
Losy tureckie 27.-— 


nowy od —— do —— zł}. Wyka od 6-— do|powiewa bandera angielska, a które przebywają | Akaje kredytowe 363.—  Anglo-anstrjne. 1602.— 
636 zł. — Bób 047—dó 760 zł. — Kuku-|w portach Nowego Jorku, Halifaxu, Quelechu, |Kolet Kar. Lad. 331.25 Kolej Połudn,  146.— 
rudza stara od 6'25 do 6-50 zły nowa od 6 — | Melbournu, Sidnej, Capetown, i san Francisco. |Unionsbank . 15260 Napoleondor 9 34" 
do 6:25 zł. --- Rzepak zimowy od 1225 do 12 50 *)| Wskutek tego Rada naczelna ostrzega publi- 


Rosyj., bankroty 1 25 Usposobienie: lepsze 
Jorjin, à. 23. sierpnia 
godz na 4 minut 40 po południu: 


zł.,rzepak letni od 1150do 11-78 zł. — Lmianka 


ćźność, aby począwszy od 4. września nie sia- 
od 1025 do 1050 zł — Nasienie lniane od 1150 


dała na okręta znajdujące się pod banderą an- 


do 1175 zł. Nasienie kon od —— do —-—— |gielską. Na d. 29. sierpnia zwołano do Nowego |Rosyjs, bank. 219. Akcje kredyt. 637.50 
zł. — Koniczyna od 84— do 89 — zł, — Kmi-|Jorku mityng, mający tę proklamację apro- | Lombardy 257 —  Gajiąyjskie 144 35 
nek od —— do —— zł, -— Anyè od —*— do | bOWać. Kelei Ruwań. 0250 kustr. baskn. 1744) 


tt zł. — Anyż ski od —— do —— zł. 
Spirytus za 10 000 litrów procent: 
Gotowy od 3475 do .--_—— zł. 


s y 
_  Usposobienie: Nieżmienne. — Rzepak |możność a nawet wezwałę go do objęcia steru |zostat w dniu 22. b. m. na ulicy Karola Ludwika, 
ma ZIS. akcji rzadana), Koniecznem następstwem wybo-|w pobliżu kawiarni Wiedeńskiej, alicy Sykstaskiej, 
Waluta: Marek —,.. — Rubel 1253,  |rów musi być utworzenie gabinetu Gambetty. | Ogrodzie miejskim, ulicy Zygmuntowskiej lub Gró- 


Napoleondor 3.34 deckiej wisiorek złoty od zegarka w kształcie pie- 


czątki, gdzie na białym agatowym kamienin wyry- 
te były litery H, K. 

Rzetelny znalazca raezy zgubę oddać w re- 
dakcji Gazety Narodowej, gdzie otrzyma sowitą 
nagrodę, 


ADWOKAT KRAJOWY 


Dr. Kazimierz Bliziński, 


otworzył kancelarję we Lwowie, 
przy ulicy Halickiej 1. 17, Sobieskiego l. 9, 


s £ 


Wiedeń, d. 22. sierpnia, Na dzisiejszy targ do- f 
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 602, 
węgierskich 1937, niemieckich 142, kontamacyj- 
nych zameldowano na środę 928 — razem 3599 
sztuk wołów. 

Płacono galicyjskie stajeane 53 55 i do 56 złr. 

Paszowe 49 do 52 zir. 

Węgierskie 52 do 55 56 i 57 złr. 

Niemieckie 55 — 58 złr. Targ był mdły, 


skach o starciu się wojska rum ego z wę- : 
Wszystko sprzedano. Kraysztofowicz i Sp gierskiem (z powodu przekroczenią terrytorjum w domu Wnej Penther, 
Ta me | neutralnego przez Rumunów; p. r.) tyle wszy- 
płacą | 34da. |stkiego jest prawdy: R rumuński chciał w 
zir. w. s. |punktach granicy, w których to uważał za po-| NNattoniege 
Em. Orèt.- Jass. IV. om. 1873 „__|trzebne, poustawiać posterunki wojskowe. Wła- : 
800 sł. 6 pre. sy, w. a. 96 7| 91 46| dza polityczna w Haromszek (na Siedmiogrodzie) 
Rudolfa po sł. w.a. 5 pr. 


ESSHOBELSK 


najczystszy szczaw alkaliczny, 
najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, 
dziewany jest na niedzielę u króla rumuńskiego szczególnie dający się użyć przeciw katarowi 


pnie, „otęryjne w Sinai. organów oddechowych, trawienia i pęcherza. 
taktat kred. dta ban. 1 przem Wiedeń d. 24. sierpnia (pryw.) W sku-| Pastylki digestives et pectorales. 


Klary po 40 sł, m. k. . 
(nsbraokie prem. poż. . 3 

Keglevich po 10 abr, m. K. 
5 ka po 26 alr. m. k 


tek nakazu ministrjalnego ma Wyższy sąd Do nabycia we wszystkich aptekach i 
berneński zażądać od wszystkich sądów ko- handiach. wód mineralnych, kawiarniach i 
legialnych i powiatowych szózegółowe spra- | restauracjach. 


99 BOJLOU 50] Lublaństra prem. paź. o « . w iaki jezyk ich g 
100 boj B 7 wozdania o tém, w jakim języku u nic 
Palfy po 40 nie mk. : urzędowano w okresie czasu od stycznia Henryk Mattoni, Karlsbad, 
102 50] Rudolfa po Pc = = ży 1850 aż do IAP inisto cych pda neee 
108 - ~ | Boimegrodzkio prem. pot. rządzeń, które język niemiecki jako wyłą- Parvyzk í 
0 ONI St. o „7040 sir. A czny język sądowy proklamowały. Te spra- aryzkie 1 wiedeńskie meble, 


, nader eleganckie, trwałe i tanie. 
J. G. & L. Franki, stolarze i tapicerzy, 
ałoż. 1885, premiow. 11 medalami we Wiedniu, 
Leopoldstadt, Obere Donaustrasse Nr. 91, neben 
dem Schóllerhofe, 

Nasze album mebli, niezbędny podręcznik dla 
kupujących meble wszystkich stanów zawiera 900 
ilastracyj wraz z ceunikiem. Wysyłamy za nadesła- 
oficerów sztabowych, którzy Od |niem gotówką 2 złr. przekazem franko. 


wozdania mają% byćgdo 26. sierpnia nade- 
słane, a zarazem wykazać, które języki w |z 
owym okresie sądy na Szląsku jako języki 
krajowe uważały, 

Przemyśl dnia 24. sierpnia, Wczoraj 
aresztowano w hotelu przemyskim dwóch 
rossyjskich 


! 


Studentósg 


na wikt i staucję przyjmuje pewny dom 
za miernera wynagrodzeniem zanewnia- 
jac wygoda i ojcowską opiekę. Zgłosze- 
nia ustve iub visemne franco. NN. Ula- 
mowski I. 61. ul. Łyczakowska 
we Lwowie. 3420 3—3 


lecze" " gg 
PRZYJMIJ6 sie pp. studentów 


na stół i stercję oraz zapewnia się im 
odpowiednia oniekę. Bliższa wiadomość 
plac Bernadyński I 13. III. piętro pierw- 
s48 drzwi po prawej ręcę. 348) 1—4 


Młody człowiek 
Polak, z ukończona 5 klasą gimnazjalną, 
obeznany doskouale z ractnukowością , 
mający ryrobiozo i szybkia pismo języ- 
ka polskiego i niemieckiego Sletuią prak- 
tyko notarialną i sądową, mogący sie wy- 
kazać chlubaymi świadectwami i reko- 
menda-jami, poszukuje umieszczenia za- 
rsz jako pisarz w kaucelarji notarjalnej, 
adwoka' kij lub do sądu, albotaź jako 
pisarz ekonomiczny: na prowincyj lub za 
graues. 8432 1—4 

Łaskawe zgłoszenia prosi pod adresem 
M. P. 1. £8 post. rest. Lwów. 


W tych dniach opuść ły prasę 


Zasady wychowania 


H. Spencera i A. Baina. Wyłożył J. Har- 
wot, które nabyć można w każdej księ- 

garni krajowej i zagranicznej. 
Cena 75 et. 3391 $ 


Realność 


w Zamaretynowie, we wsi, stano 
więcej część vrzedmieścia miastą Lwowa 
obojmujęca 1'/, marga cgrodu warzywne 
go i owogowego , tudzież 7 morgów pola 
ornego i 1'/, morga łąk najlepszej jakości 
wszystko dobrze zagospodarowane; dem 
mieszkalny drewniany, dasyć “obszerny. 
stajniw i stodoła, z krestencją lnb' beż 
tejże, jeat z wolaej ręki do sprzednaia. 
Bliższą wiałvmość udzieli p. Rusocki, 
poczta w miejscn, albo w Wydziale kra- 
jowym [cóna 3.200 zir.) 98 2—8 


rzez czas mojej nieobecności we 
Lwow.e zastępuje mię kolega p. 
LISOWSKI dentysta, Lwów rynak 24. 


81738 8 ? Dr. Finkelstein, 
c, k. lekarz pułkowy. 
Vertreter! 


Eine Semfea und Strohmesser-F abriks - 
Niederlega sucht stabile. Vertreter für : 
Lemberg, Krakau, Budapest, 
Bukarest, kKoustanty nopol , 
Serujewo nud fir alle grössere Städt: 
Ungarns, Głalfziens und Ramä- 
Bigus. — Offerto sind za richten unter 


„Y 0* an die Auroncen Ezpedition vonjszkół średnich lwowskich umieścić można 


Wien, I. Bie» 


~ jobszaru dxcrskiego w Szlechcińcach, pocz 
ita Tarnopol. 


nadające 
«iłę młodzieńczą. Skład u Karola 


Panienkę 


jedną lub dwie, na wikt i stancję przyj 
mie pewien urzędnik krajowej instytucji, 
w którego domu zapewnia się rodzicielską 
opiekę i na Żądanie początki języka fran- 
cnskiego, tudzież gry na fortepianie. Bliż 
szą wiadomość udzieli z grzeczności wła. 
ściciel kamienicy nr. 9, ulica Kopernika, 
(gdzie urząd telegraficzny). 3438 1 --h 


Dzierżawa 


z przyległościami 


IŁozowa i Kurniki 


Pe mili stacja kolejowa Tarnopol, przy 
jgościńza murowanym zZz obszarem 1060 
morgów nzjlrys ej podolskiej pszeunej 
gleby z nizużęnami, gorzelnią z dodat- 
kiem młyn: i potrzebnej iluśri op łowego 
drzewa, je:ż z wolnej ręki na lat 6 do wy- 
dzierzawi:nia. Obsiewy od sicrpoia 1884, 
Budynki po największej części murowane 
w najlepszym stane. 346 8—3 

Bliższe warunki i objaśnienia udzieli 
właściciel, lab W. Dąbrowski przełożony 


Folwark Skwarzawa 


poczta Knuisże, -- poleca do niewa: 
—8 Pszenicę Banatke, Kostrom-julica Piekarska, liczba 21. 


ską, Urtoba i Sandomirkę 
po 12 £'r. a. w. z workiem za 100 


kilcgr. locz stacja Krasne. 
3896 3-3 


Osłabienie, 


pomazania, niendolność leczy tak u 
starych jakotvź i młodych mężczyzn 
trwale pcd gwaraucją starszego le 
kzrZa sztahowego Dr. Miillera 


Miraeulo preparaty 


osłabionemu organizmowi 


Kreikenbsum, Braunschwe g. Te nie 
oszacowane środki, nadająca siłę i 
życie zyskały sobie w krótkim czasie 
sławę światową i używane bywają 
obecnie przez najznak- mitszych le- 
karzy, także najmocniej zalecane 
Dokładna i umiejętuie napi:ana bro- 
szarą o tem za nadesłaniem 40 ct. 
w znaczkach pocztowych pod sekre- 
tem franco. 3029 1—9 


Uczniów 


u nauczyciela gimnazjalnego. 


majątku Szlachojńee 


ij Przełożona Zakładu wychowawczo naukowego 
przy ulicy Jagiellońskiej 1. 7., 


Wiktorja Niedziałkowska 


zawiaćamia Szanownych rodziców i opiekunów, że zapis nezennie J: 
stałych i dochodzących na rok szkolny 1881/2 zaczne się 27. SĘ 
sierpnia b. r. — Kurs naak 3, września, 3421 1—6 FR 


Wyszło z druku w Warszawie dzieło pod tytułem: 


Najlepsza metoda języka niemieckiego 


do nauki bez nauczyciela w trzech miesiącach, 


opratowana i wydana kosztem Platona v. Reusner, nauczyciela jezy- 
kow nowożytnych w części na sposób Oilendorffa, w części na sposób Taaa- 
saint- Laugenscheidta. 


Cena całsgo tomu 4 zł. 15 ct, — karsu nitszego 90 ct. 
Główny skład na Galicję: 


w księgarni F. H. Richtera (Alitenberga) we Lwowie 
plac Marjacki. 3112 1—4 


COOOL ©-©-€3<>0 
Giełdowe operacje 


załatwia +ą miernem pokrycism najrzetelniej , 
Hermann Knópfimacher, kantor bankowy i komisowy 
we Wiedniu. Stadt, Hohenstaufengasse 2, Ecke der Renngasse. 


Bliższe otjańtienia i rady ndziela najchętniej. 
Zlecenia z prowincji załatwia najspieszniej, 


OOO IFE R+FCZ 
Ważze dla P. T. publiczności i kapitalistów. |$ 


pod nazwą 


cały zł. 1.80, mały 95 et. 


cena I zł cały flakon, 50 ct. wa 


Perfumy: 
Picszcz tka. Niezapominajka, Pi 


Realność 
iwszelkich przyborów Szkolnych |mała_ do sprzedania w Martynowie 
Lwów, ul. Grodzickich l. 3. nad Dniestrem, stacja koleji Bukaczowce. 
(w kamienicy t. z. cod „Matką Boską“) Bliźsza wiadomość w Bibliotece Ossvliń 
Poleczjąc sie łaskawym względum skich w anterenach po prawej stronie Nr. 9. 
Szanownej P. T. Publiczności, mam zą-| 7A 
szczyt oświudczyć, że sprowadzam towa- 
ry z najlepszych fabrys wiedeńskich i 
zagranicznych i z pierwszej ręki. Ceny 
niedroższe niź u żydów 5364 8- 3 


J. Telakowska 


żona nauczyciela, a b. proboszcza z 


m:łym 
Flakoniki po 50 ct. i : zł. 


Fabryka we Lwowie, 
Filia w Krakowie. 


Nader wielkiej doniosłości 
dla ócz każdego. 


Prawdziwa dr. White 
woda do ócz 


8080 3—20 


i listem porchwalnvym. 


Poszukuje się 


e 
0 


NOWE PERFUMY! 


WODA WARSZAWSKA 


posiada nadzwyczajnie przyjemny, 
wiły i długotrwały zapach. Flakon 


WODA KRAKOWSKA 
odznacza się silnym przyjemnym i 
Cługotrwałym zapachem do chustek, 
eukien i uucierania ciała jest jedyną, 


wiosnek, Bławatek, Switezianka € 
od.naczają się nader przyjemnym, § 
i długotrwałym zapachem. f 


J. IHNATOWICZ, 


Wyroby moje zyskały powszech- Bi 
ne uznanie i zostały na wystawach $ 
wyszczególnione 4 medalami zasługi | 
534% 1—7 


ty. d 


| 
er- Ni 


» Chełmszcz /zny. no pr: ESA paheni i h ik i h | 
DEET SERR, w Oelza p. Grossbreitenbach w Turyngii, © 
EB E ma od r. 1822 sławę Świetną. Do nabycia Znany od 40 lat cnemikKa-tec ino 0ga 
w fiakonach po 1 złr. we Lwowie w do prywatnego labo atorjam chemiczno: 
aptece Zyg. Ruckera, w Tarnopolu u 8417 technologicznego 1—8 


apt. F. Jamrogiewicza. 

e Naleiy, ptit Baa tylko dr. White 
„Wody do ócz*, wyrabianej przez Bogu- 

miła Ehrhardt, 7 wad 
Wyciągi s listów. Panie Tr. Ehr 
hardt! Moja Żona, cierpiąca przed dwoma 
laty na zapalenie óogs, używała pańską 
prawdziwą dr. White Wodę do ócz, 
i wyleczyła sią zupełnie przy pomocy bo- 
akiej, upraszam tedy [zamówienie]. Schnsi- 
demiibl, d. 13. lipca 1880. Gust. Kaufmann 


S 


Magazyn Mebli 


obecnie należący do firmy 


aE A. LUFT E 


we Lwowie, przy placa Marjackim, I. 9, dom Wgo Kisielki, 
oznajmia niniejazem, Że z powcdu slabości zwija swój handel i wyprzedaje 
mebie pamiżej ceny kosztów, a zarazem ofiaruje chęć mającym 
do zakupienia cwłego składa, całą swoją rozległą klientelę jak i rzeczony 


Julian M. rorgoleyski 


artysta-rzeźbiarz, 


Ni 


d Adre 


Pracownia i akład nadgrobków, po- 
eników i sarkofagów, etatny, popiersia 
medaliony i płaskorzeźby z kamienia | 
marmurów krajowych i zagranicznych. 

Ornamentecje wszelkiego rodzaju. 


Pomniki i 


nr. 37, ur. 


| 39, mr. 41 
do których we 


w Kijowie. 


JAN RZE HAK, chemik, 
laboratorjum W. Kaczała. Kijów. 


M — 
Do najęcia 
w reslnoćciach, ulica Kazimierzowska 


hól również w przedłułenia 


piramidy Dalej; Ponieważ pańska prawdziwa ar magazyn i firm d nad zystępnei warunkami. ulicy Jagiellońskiej, a między nr. 1. i 8. 
Z GMANITU I MARMURU. |White „Woda do ócz* oddała dobrą usin: Jest także do spiżedaniu kasa Wertheimóweką a (0 ulicy Brygiokioj:” 

HIM Cosy przystępne. BEE ge Pe hier dh Erfurt Szanowna publiczność przy kupnie przekona się o ile ceny są umiar- 4 pokoje, kuchnia i t. d. od 1. wrzeńwia 

nia 6, sierpnia . Jan Leipold $ kowane i niezawodnie zaszczyci mię licznym odbiorem. 3197 6 v e pokoje, ion i M 2 Zaraz 

3 pokoje, kuchnia zaraz 
o... W.Ó);| pokój od 1. września 

2 sklepy Zaraz 

F b k i à - h DOC o<J och na towary, meble zaraz 

R A z stajnia zaraz 

abryka machin i narzędzi rolniczych, Mo rerik MEDAL WŁJĄTKOWY NOwownie zaraz 


NA WYSTAWIĘ 


OW O>>DOGCE 
( La Perla des RETE 


Przy VALŚ przez 
Woda z VERNET zawiera 


© 


we Lwowie, ul. Balonowa 1. 1. 
TO?BZErzywB«y znacznie dotychczasowy zakres działania poleca : 


zæ- wlasnego wyrobu WĘ 
maszyny i narzędzia rolnicze, Drządza młyny, iariaki, 
gorzelnie browary itp. wvr»bia potrzebne maszymy i narzę- 


dziado KOPALN NAFETOWYCH, na co posiada odpowiednie mo- 
dele. — REPERAOJE wszelkich maszyn i części składowych wy- 


a 


XII. rok szkolny 1881 — 82. 


C. k. urzędow. konces. 


fabrykanta zegarków 


we Wiedniu Stefansplatz Nr. 


tudzież STWOWA POWSZECHNEJ 1878 Bliższa wiadomość w biurza ő 
s „ Józaf: 
LEJARNIA z żelaza I metalów, = — Brouera. 3407 3 8 
POCRWAŁA AKADEMII MEDAL NA wA tAn A M NT NOCE 
e W MELUN 1880  DOGGQ©OOGOOOIGGGeGoG6 Go 


konuie sie szybko i po cenąch umiarkowanych. : 
Za dokładność i trwałość wszelkich robót poręcra się. -|Wyborne zegarki najtaniej na skladzie 
Cznniki na żądanie franko. 8296 2—86 segarów od 32 let renomowanym u 


Ni. HERZ, 


6. 


Roiter & Cmp. PRO Z SIERP a a Z JG a a TOÓOĘRE 
mendio, He j 2986 2—2 a | M pipe bardzo aigron, N EXEZEZZLAX RIAA KKRZEKEŁ O SA « . | RZETELNA GWARANCJA. Największy wy- 
=. 2 Zo e U u trze mnazjów szkoł; Wy bór dokładnie zregulow enewskich zegar- 
: . realnej.  Potrzebnych wyjadsień udzieli z ję AUGUSTA RENABDA w PARYŻU N [áw kleszeniowyćh | "cęgtkogknych E e. Me 
Ji Ksawery Gajewski E dear iT W e ; ` RSS e a 
ul. Halicka. = 1 Srebrne zegarki cylindrewe . . A, 10, 13 
i MIOEAĆ" krajow Z WEJ I N oda A sieżniczek Ng we Wiedniu | Kdrntnerhof we Wiedniu E r a T | 
atn 4 s y © À (Eau de Princesses.) N nrządzona podług wzoru i zasady Ea konserwatorjów Złoto” zegarki deki „aa. : P 26, kd Ę 
we WOW e ! le muzycznych. n . eylindrowa męzkie 28, 32, 35 
è Woda ta zaszczytnie znana służy do obmywania twarzy Doskonałe siły nanczycielskie między innymi wir- 2 upa zEe: nar © ORG 
w WG AN e a > 1 s N szyi i rąk, którym to częściim nadaje świeżość i jędrność mło. | A tuozi gry na fortepianie UA damakie Temontery 28, A0, 60 
aa an AA Eq AŚ dzieńczą, tudzież bl.łość 1 delikatność, działa chłódóco i orze- |NIW Bruder Willi i Louis Thern les «eta anank zę sta ROW ILO E Za? 
g ; m 2 ZUS Źwiająco, jąk żaden iuny środek, niszczy pryszcze, wyrzuty, piegi, u (do kłas wykształcenia.) „mówienia D TE a c cafłpre- 
placu Marjackim 1. 7. B A NSF m) plamy i fałdy i utrzymaje płeć w świeżym stahie ao piżaego [hę Przyjęcie uczniów poczawszy od 1 września b EE A AH | m oajęag: 
IR RA, TOE: RE R x) wieku. — Cena fi szeczk: 84 ct. i w jed! « : Mia 3,5. wtżchwa= >ooaMM PT 
TEZIE = ta Sma m. Mydł ileż Ę z Dokładne prospekta i plan nank wysyła na żąda ie dyrektor (Ó LĘGU DURA rez Tra 
Zmiana lokalu. pE sss aBn N ydio księżniczek N Ean CE ogaania od melot wajdowalśjssych adk ar. 
A . ] D . dosz x zga B p i| może być z korzyścią używana | dla naj ielikatniejszej płci. |N innych pod NA =" 
a Ee. SaS dw Cena 35 ct. 3062 1 —3 
niela c toś y 2 Ba HE Rth | 8 h S*ład tych scamienitych wyrobów znajduja się w a;tece pod Ñ 4 9 000000000 8200000000 
eri cowsis| [assia M e a moe men Nachera HOTEL de l'Opera ferre erer 
A z zoas E a! >< mm a a 
BE SUKIEŃ DAMSKICH = -97 ia Zaj | KAII IZII RIIIJ ALA) ; 
z SUKIEŃ DA | EE ŚĆ EEAEAAEEEEEER we Wiedniu (Austrja) 
Ñi z nlicy Skarbkowskiej Nr. 18. na zma. |: SA S E WW ab NI l gs ; ; : s 
E e a W A >» © Augustinerstrasse 4, vis-a-vis ©. k. Opery, |] Bull 
; skiego nr. 4. E e. zj M Sz Najtańszy sezon | ołożony przy najwspani+lszym i najwięcej uczęszczanym placu w mieście w Administracja w Paryżu, 
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Pirałęk roślicnych CAUVAINA 

Przepinyrane przez lekarzy franouazioh 
i zagramiernych od lat SO rawsza s wiel 
kiem powodzeniaru, ponieważ składają eie 
wyłącznia z rośliz, nio sprawiają rInicor 
ani kołsk i mogą się uływeć jako środek 
orzaświający, oczyszczający krcv leb sprs 
wijacy przeczzszorenie. Metody użycia W 
polsrim językń. W Paryżu p. Behant, rue 
Bt. Quentin A. 'Wiprangać należy aby 
pigułki Cauvaina znajdowały sią we flako- 
nksch, włstonych w pudeżka kartonowe, 
ażeby Ga każdej pigułce znajdował sle na- 
pis Crnyain. 


w 


© psryža p. Cahant. Haub. regt. Denis.|. 


Dossat możza ze Lwowie w apteco 
p. Braysanowakiega obok Brygidek, 
p. K. Mikolaecha i Z. Kuskera, 
w Zrakowie w aptokach pp. J. Tru" 
ozyńskiego i W.-słedyka; (w Poznaniu! 
w apt. dr. Markiewicza; w Brodach wi 
at. pp“ M. Kallak í Franzosa. l 


przyjmuje rodzina, 
szkała na wai, obecnie we Lwowie, 
pod umiarkowanewi warunkami, Za 


Eo eme 


Studentów lub panienki 


na wikt i stancję, 
dawnisj zamic- 


należyty dozór i troskliwość o zdro 
wie i wygodą poręcza się. Na żądanie 
może być w miejscu udzielaną nauka 
języka francnakiego i gry na forie- 
pianie. — BHższa wiadomość ustno 
lub listownie przy ulizy Łyczakowaskiej 
Nr, 8, w cficynie, wschody na prawo, 
I. piętro, lab w Redskcji „Gazety 
narodowej. 8400 1—2 
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Wszystkie znajdujące się 
centowe Asygnaty kasowe 


niem, będą oprocentowane 
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C. k. uprz..gał. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie 
wydaje 


dni po wypowiedzeniu 


” 3 
jeszcze w obiegu 4t/} pro- 
z 60-dniowem wypowiedze- 
od dnia 1. marca 1881 


począwszy tylko po 40/, z zatrzymaniem dotychczaso- 


Lwów 1. stycznia 1881. 
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Wydawcy 


(Przedruk nie będzie opłacony), 
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wego terminu wypowiedzenia. 
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IR. 
c. k. nadworny maszynista 
Wiedeń, VII. Kaiserstrassze 71, 


połoca dla salonów i eleganckich pomieszkań swoje w różnych kolo- 
rach emailowane i udekorowane 


pieca do napełniania, regulowania 1 Wantylacj| 


w najwytworniejszem wykończenia po miernych cenach, jak najnow- 
azy swój własny wynalazek. 

Zlecenia z prowincji załatwiają się najspiesaniej za pobraniem. 
Bliższe objaśnienia podają iluatrowane cenniki. 8038II 2—4 


e. k. dostawca nadworny i właściciel, 


kę ży 


k| 1896TIT 4—22 
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ai SAN Cudowne są Siły natury 
jeżeli wyzyskano je należycie. 


: Temi słowy mogę się JA odezwać a uradowany oddaję Wam 
niniejszem z pełnego serca najżywsze podziękowanie, albowiem dziękł 
Bogu pańska Wiakelmayera esencja z korzenia łopuchoweko i po- 
mada e = AM sy | pehin ph aii por o 
tem samom n poros ozę sobie, ażeby. ta prawda ob- 
wieszoz00ą była całemu światu. - A Ud h 

P. Kaufmann w Dukli, 


Siedm lat być łysym 1 bezbrodnym jak ja, młodzie- 
niec 26 lat mający, to przyprowadzało mię do rozpaczy. Po użyciu 
pańskiej istotnie cudownej i skutesznia działającej Winkelmayera e- 
sencji z korzenią łopuchowego i pomady, dostałam zaledwie po dwóch 
rosła gento.. Dajękajy cu po a > broda, o które! ECA 
rosie ZĘSLO. njo za to Boj sile na anu zad podzięzuj 
osobiście będąc w krótkim cake we Wiednin ji i „zł. 


J. Kandler, robotnik waszyńowy w Budapeszcie. 
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Zdrojowisko „Morszynć 


w powiecie Stryjzkima 
stacja kolei Arcyksiącia Albrechta, będzie otwarte 
== do późnej jesieni = - 
Kuracja winogronowa ułatwiona,- środki lecznicze -norszyńskie, 
jako to: wodę gorżką czyszczącą „Bonifacego“ sól z tejże, so- 
lankę i borowinę do kąpieli, oraz ługi z solanki i borowiny u- 
prasza się zamawiać n zarządu w Morszynie. 3874 2-14 


Po użyciu kilku flakonów pańskiej Winkelmayera e%8ncji korze- 
nia łopuchowego, mogłem moją perukę, którą przez cały rok nosiłem 
znowil odłożyć, albowiem mam obecnie więcej włosów jak poprzód 
miałem. O tym razultacie może się każdy naocznie przekonać. 

J. Wendt, | s 
właściciel gospodarstwa w Neusiedl, b. Las n. Thają, Niż. Aasttja. 


Kazałom kupić 2 flakony pańskiej prawdziwej Winkelmayera 
osencji z korzenia łopuchowego a przy tejże użyciu, pomimo 58 zg- 
ledwie 29 rok liczę, dostałem wielką i piękną brodę w kilku dniach. 
Wyrażam panu za to moje podziękowanie. 


kr Wojciech Maguser, jan. w Krapp (Śraina.) 


Moje najż ot za pańska Winkelwajera esencję z korzenia łopnohowego», Slbowiem po 
18dniowem nżychi sdaj w póllkdania naj piskaiejszego pe mf radzie, Mogę pańskie cudowna wyroby 


każdemu jak najlepiej polecić. EME= "IA gig Wieda 
or l Ń 
ję, które. są u mnia „dia Kakdego do p 
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ier i koperty * Kkolorowemi monogramami: 


2 s 
Kotka białego papieru zł. 1.25. 
kolorowego paplera è o, zł. 1 


© 
© t 
1 © W y 100 sztuk kart E sl aih po ct. 60 i zł. ia 


Eduard Bosehan, Papierbandlung, Wiedeń , I, Jasomirgottstrase 6. 
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Ciągnienie 1. 


września. h 
Promesy na losy 


z r. 1864 


F tempel. Tak te jak wiele innych setnych plam dzięko ch i uznania, kt 
Promes na Na: losy kred tów 0 <a prz „i ne, oaynig elk, Ina sach lanie. Wiskelmagera ckanqji z korzenia ł0puOhowego i pomady 
ubędne, albowiem dobra rzecz sama siebie o r 
Sy 30 ot MU l y ędne, wie! CENY : Flakon Winkelmayera esoncji s komenia łopnehowego . 50 zę 
W mæ Główna wygrana 660.000 zł <wa Taba |". Subatoby==— + A 
A . a o P : 
Do wysyłek pogatowych (za gotówkę lnb saliczeniem) 10 ot. wiącej za opakowanie, 


W ostatnich l rea padły główne wygrane 100000, 50000, 80000, 
20000 i 10000 zł. niemniej wiele mniejszych i wyśszych wygranych na 
promesy losów przes nas wydane. 


Wechsiergeschdfi der Administration 


Główny skład wysyłkowy : 
J. Winkelmayer, wo Wiedniu VE. Gumpendorfersirasse 159. 
Składy we Lwowie u P. Mikolascha apt, w Krakowie u E. Stockmara apt, także prawie we wszystkich 


aptekach i handlach perfum, 
Bug. Celem zapobieżenia licznym fałszowaniom należy żądać zawsze Wiukelmayerg prawdziwych wyrobów 
Winkelmsyer, Wien VI, Gnm- 


z korzenia łopianu i uważać, aby na każdej flaszeoczce snajdowała się frma J. 
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we Wiedniu, 


i Ą Wolizeile 10 i18. 


aświciele J. Dobrzański i K. Gremaa 


> penudorferstrasse Nr. 159. 
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Wellzeile 10 i 18. ią 
Ch. Gohu 2985 2 4 


p E R H U we Wiedniu, 
IE 


OR 


Odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


% drukami „ias Mar". 


poon 


| Dostać można we Lwowie w apt. P. Mi- 
kolascha, E. Mendrochowitz i Goldbaum 
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